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Apel .·Prezydenta .P. 
1':' , • ·:' , ,~ . ' 4., "' ~', - • } I,. i ~" 

do prezydentów iniast przeIDysło-wych 

zwiększenie opieki 
nad- ludnością pracującą miast polskich 

· i o polepszenie jej warU-nków życiowych 
WARSZAWA (PAP). Kancelaria Rady 

Państwa, w porozumieniu z ministerstwa­
mi Administracji Publicznej 1 Ziem Odzys­
kanych, zwołała na 11 września rb. konfe­
rencję prezydentów szeregu miast o cha­
rakterze prz~mysłowym. 

woll~. usprnwnienia kanalizacji i wodocią­
g.1w ora2' innych u ·zą1~~ń użyteczności pu­
bliczneJ. 

Na powyższą k~nferencję przybył Prezy-

dent R. P. Bolesław' Bierut, który zaapelo­
wał do prezydentów miast, by samorządy 
szczególną troską otoczyły człowieka pracy, 
by z największą wnikliwością podeszły w 
swej gospodarce do prostych i codziennych 
potrzeb lodzi pracujących, aby wzmocniły 
swą działalność w kierunku szybkiego po­
lepszenia tylllł. warunków bytu ludzi pracu-
1ących, którW obsługuje gospodarka komu­
nalna. Rada Państwa i Rząd Rzeczypos­
polltej przyjią miastom z jak najdalej idą 

cą pomocą w trosce o warunki życia mas 
pracuJąeych. 

Nr 250 (1185) 

Prezydent Wągier Szakasits 
· o braterstwie krajów 
demokracji I udowej ~ 

Przedmiotem konferencji, której przewo-
dniC'l:ył szef Kancelarii Rady Państwa tow. 
min. Mijał, bYlo omówienie bolączek miast 
w .dziedzinie konserwacji mieszkań ludno­
sci pracującej, jak również poprawa stanu 
sanitarnego· ~iast, za.opatrzenia ludności w 

WNJowienie 

PRAGA PAP. Prezydent republiki węgier 
skiej, Szakasits, który przebywał na kur~cji 
w Karlovych Varach, udzielił redaktoi'"qwi 

koleJ'oweJ' komuni'''OCJ'i' . pocztowej' dziennika czechosłowack:ego „Prawda" wy-l wiadu na temat stosunków węgiersk'J-cze-
chosłowackiclt. Prezydent oświadczył, że 

miedzy Berlinem a strefq bryty1' skq klęska reakcji w Czechosłowacji i na Wę-
"'C grzech stworzyła jak najlepsze warunki <jla 

LONDY!'{ PAP. Agencja Reutera donosi, ką w Niemczech. Porozumienie dotyezy jedy trwałej przyjaźni: między obu narodami. 
że na podstawie porozumienia osiągniętego nie listów i pirczek a nie towlłrów. Przyjaźń ta zgodna jest z interesami tak Wę 

. . . . . . . . i W piątek prwbył z Berlina do Hannowe- gier jak i Czechosłowacji. Oba państwa dą-

Narada Czterech 
między władzami radzieckuru i brytyJSkum t ru pierwszy pociąg•pocztowy. W sobotę po· żą do utrzymania pokoju i usunięcia wsze! 

I 
wznawiana została kolejowa k'Jm~~ac~a l ciąg taki wyruszył z Hannoweru do Berli-1 kich prze~zkód stojących na drodze brater-• Be /' pocztowa między strefą brytyjską a radz.iec, na. stwa kr~oyv demokracji lud1>wej ze Zwi2'z 

W SpfOWle f tnQ _ . · Idem Radzieckim na czele. · • 

LONDYN PAP Agencja Reutera dowiadu li D I s L d' · · p d . B' . 
!1;.:~~·~:::..;~;:~~.~:d:~;:;:~ e egacja tronnictwa U owego _u. . rnzy enta,. . 1er.uta· 
dzle się prawdopodobnie w poniedziałek, jak . • " • • ) ~ • ; . , 
kolwlek nie. ";Yklucza się również wcześnlej Masy chłopskie rozum1e1ą I . docenia ą w pelot ' znaczenie uchwał 
szegoQsU;~rie utworzył rząd sierpniowego Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 
PARYŻ PAP. Li5ta nowego rządu francu 

skiego, przedfoź<;ma przez Queuille prezy­
dentowi Attriol, obejmuje 32 nazwiska mini 
strów sekrtarzy i podsekretarzy stanu. 

Do godz. 23.30 skład nowego rządu nie zo­
stał podany jeszcze do wiadom'Jści. 

WARSZAWA PAP. W dniu 11 bm. Prezy- Jana Dąb-Kocioła, Jerzego Drewnowskiiego lipcowym i sierpnlowym „ plenarnym posie­
dent R. P. Bolesław Bierut przyjął delega- Lucjana Durę, Stefana Dybowskiego, Jana dzeniu KC PPR są pr.zez· Stronnictwo Ludo­
cję Stronnictwa Ludowego w osobach: mar- Grubeckiego, Aleksandra Juszkiewicw„ Ale we w pełni rozumiane i doceniane. Nawią­
szałka Sejmu WlJadysława Kowalskiego, ksandra Kacz'Jchę, Bolesława Podedworne- zując do radykalnych, pięknych_ tradycji w 
prezesa S. L. - ministra Wincentego Bara go i Tadeusza Reka. ruchu ludowym, Stronnictwo Ludowe stoi 
n'JwskJego, sekretarza generalnego SL Prezes Baraino~ki zapewnił Prezydenta konsekwentiiie na stanowisku pełnego i 
wicepremiera Antoniego Korzyck.iego, oraz R. P. że zasady programowe określone na szczerego sojuszu chłoPSko-robotnlczego, 

Sukces •• arm11 Mark osa pOd Florinq 
• Wielk" e straty wojsk faszystowskich na froncie Florina-Vitsi 

który daje należną g"Warancję g~podarcz~o 
i kuJ,turalnego rozwoju mas ludowych. 

PARYŻ PAP. - Rozgłośnia Wolnej ~recji 13-cia i. 33-ci.a brygady górskie, oddziały pan­
oput.likowała komunikat głównej kwatery cern.e i lotnictwo. 
armii demokra·tycznej o nowej wielkiej bitwie Z 5 .na 6 września oddziały armil dem-0kra-

zniszczonych 12 czołgów 1 5 
pozostawione na polu'. walki 
materiału wojennego. 

'Reakcyjny wróg - mówił dalej prezes Ba 
ranowski - nie od dziś usiłuje zakażać 
swoim jadem i zaślepiać szeregi ludzi pracy. 
Czyni to więc rów.nież . w stosunkµ do ma­
sy chłopów mało i średniorolnych. Stronni-

6amolotów oraz ctwo Ludowe stanęło zdecydowanie do · zacię 
olbrzymie Uości tej walki z wszelkimi wrogimi' siłami, dzia. 

łającymi na wsi, demaskując je, osaczając 
i ograniczając. . . . . . . . I tycznej prze6zły do .kontrataku, przełamując 

toczącej ~:ę na. fri;inc1e Vi.tsi-Fl?.nna. Kom~n:- linie przeciwnika i odrzucając ~o Dd. odc.nek 
kat s tw„erdza, ze Jednostki armn demokra.yc.z Dendrohori - Falt6ata. Straty niep;zyjac.ela 
nei. ktore przez 70 dm_ walczyły ?ohat_ersko - wynoszą -dotychcza6 4.097 zabitych i rannych 

Z okazji tego wielkiego 6ukcesu !łwa~era 
giówna arm:ii demokratycznej przek azała w 
rozkazie dziennym podzi ękowa:nie żollnie­
rzom rrnntu Vilsi • Florina. w re iome G:-ammos, przeszły 21 s ierpnia na _ '· 

~.:;p~ i~o~~jjs~an~a~zd;~~~ski~ts~o~p:~~~jł~a.tn~ prze--C-l.-W----,-O--k-O-... W--a-n--1.-0-m-:---
wie lką ofensywę, a walki trwają do chwili o­
becnej. 

w ofensywie tej ze strony faszystowsk ie j o układ handlowy brytyjsko-radziecki' 
uczestniczą : 2-ga i 15-ta dywizje piechoty,- LONDYN PAP. - Jak donosi z Waszyngto- Anglii. Ko·respondent przypomina, że 1Hoff· 
„ ~ · ·-- ........ ---. ..,.___..._ -......- nu, k?respondent . „Daily Telewaph'', a mery- man. nr.iierui ponadto oprac.ować listę arty-z Sl•1k1• rodz1•nne kansk1.e .kola polityczne . z zamteresowan1em kulo"'• których państwa marsha:lowskie flie a ' obse.rwu3 ą odbywa1ąc.e się rokowama handl-O- mają prawa ek6portować. 

dl b • . , I we między Wielką Brytanią a ZSRR. Amery- Li6ta ta ma .objąć artykuły, k•óre dotvcb-a po ieraJctCYC !. ren:ty ka - pisze .korespondent - ma w Z?nadrzu I czas nie były przewidziane klauzul4 planu Mar zaa;raniczne I wie!~ srod~ow, mogących prze;;zkodzić han· shctll1. W ten sposób Ameryka może w każ-
•. . dl-0w1 Angin ze Wschodem. Plan Marshalla za ' dej chw1!i wysunąć swoje obiekcje w spra-

WARSZAWA (PAP). Dzięki staraniom wiera dostateczną. ilość klauzul , które c:.ogąl w~ch ekspo.rtt:J krajów marshallowskich, a 
KCZZ ministerstwo Pracy 1 Op1eki Spo- upoważn i ć administratora plan1:1 marshallow· 1 w i ęc również i "\:1glil - kończy korespondent 
łecznej poleciło Zakładowi Ubezpieczeń Spo 6fiego Hoffmana do wstr.zymama pomocy dla ~D<illy Telegraph • 

łecznych wypłacać zasilki rodzinne również Marsha· li narusza postanow· 
1
•
00

•
13
, osobom pobierającym renty zagraniczne. 

Obecnie ZUS wypłaci pobierającym renty 

r 

W imieniu szerokich rzesz pracujących 
chłopów · zorganizowany·ch pod sztandarami 
S. L. prezes Baranowski · wyraził · radość 
z powodu objęcia przez Prezydenta R. P. 
funkcji sekretarza generalnego Polskiej 
Partii Robotniczej. 

P rezydent_ R. P. w serdecznych słowach 
odpowiedział na przel'l}ówienie prezesa Bara 
nowskiego, po czyn\ w dłuższej rozm ie z 
przedstawicielami władz S. L. '!ywo intereso 
wal się pracami Stronnictwa Ludowego 
oraz sposobami przyjścia L realną pom?cą 
biedniejszej masie ludności wiejskiej, l 

Ob. Prezydent dzielił się swymi cennymi 
dośW:adczeniami i obserwacjami oraz z głę­
boką tr•)ską mówił o potrzebach i możliwo­
ściach pomocy bezpośredniej najbardziej u­
pośledzonym i najbardziej pomocy potrzebu 
jącym. Ob. Prezydent zalecał aby w rozwija 
niu inicjatywy 1 poczynań zachować pełną 
rozwagę i tr'Jskę o rzeczywiste dobro pracu 
jących mas <:hłopskicb. 

zagraniczne zaległe zasiłki rodzinne od tej traktatu pokojd\vego z Włochami 
samej daty, od której otrzymują te zasiłki 

MOSKWA PAP. Jak komun~uje agen· 1 grnnicznych do Paryża w dniu 13 bm„ ce- I Narada Łódzkieno Aktyw11 PPR renciści ZUS-u. Zasiłki bieżące wypłacane 

będą w terminach płatności ' rent zagranicz 
cja Tass, rząd radziecki wyraził zgodę na Iem rozpatrzenia ,;prawy przyszłości b. ko- · Ó 1t 
zaproponowany przez rząd USA termin zwo Jonii włoskich. Dziś, W niedzielę, dnia 12. 9. br. o go-

n __ ,r_h_. __________________ ~_n_i_a_k_a_n_r_m_e_n_c_j_i _r_a_d_y_m~1-·ru.·s_t_r_~ __ s_p_r_~ __ za , ~M~dnie sg~tja ~s 0~~~w~ ~i~e1~~Wdri~~liOU~~.hau 
treść noty rzą::lu ZSRR do rz~du USA. Nota gutta 18, odbędzie się 

lfu n s u I at y g e n e r a ł a F r a n co B i z o n i i ~raie~ar:~:~~:t o::;-~~1;;:0 u::i~ł:w~ ki:~~!~ . NARADA ŁODZKIEGO AKTYWU PPR. W renc.fl i wyznaczeniu w złstępitwle r n - 1 Wyniki obrad sierpnloweg Plenum KC otwarte zostały za zezwoleniem Anglików ,/ stawlciela. departa.mentu stanu. Not(' r · " o 
k t · d · 1 · referować 'będzie cilonek Komitetu Cen BERLIN PAP. - Jak podaje age ncja ADN, pan ii fas z-ystowskiej j uż zos tał otwa rty w 7 a .5 wier zay ze ?1 nrster l\lar~hai ! 11 

: 1 •.
0 

ang·elska a rhn inistrac ja wojskowa wydała Hambmgu . Amerykański e wła dze oku pacy 1- zli~Ja w ten sposo? iw olanie rach nu ni- tralnego Par I. ,,, 
poz wolenie na otwarcie w miastach n iemiec- ne wydały pozwolenie na otwarcie kfnsulatul strow spraw zagranicznych 1 naru•7 

• posta­
kich w 6trefie angielskiej placówek kon6ula•r- Hi6zpanii frankistowskiej w Fran.kiurcie n.ad nowienia traktatu pokojowego z '•ii lochami 
nych Hiszpanii frankistowskiej, Konsulat Hisz- Menem. - · w sprawie b. kolonii Włoskich. ·-

Komitet Łódzki 

Polskłel Parlll Robotnlczel • 

, 

, 

• 

• 

' , 



. ' 

Bfr. -, 
.; 

Hitleryzm w wy 
Nr 250 

Przyg, ; ~wania ~o 30-letiia 
J.(omsomołu w ZSRR 

MOSKWA PAP. - W Związku Ratiziecklm 
i cieszy się opieką wła z - stwierdzają delegaci - radz. cki i .francuski c;:.y11.i. s i ę przygot.ow·a;iia do obchodów 3~-tel 

na 'l'\os1·edzen1'u So1·uszn1·cze1· Rady Koni~.011· w w· d . ~ilCZD'.CY powstania Komsomołu (Komunis,ycz „ • le nlU ny zw.ązek Młodz'. l'ży). W miastach ; po 
WIEJtE~ (PAP). Sojusznicza Rada Kon· j austr;ackie tąay ludov"' n!e spełniły posta ne zalecić rządowi au&tria~kiemu kiśle.i· we iach .ołganirn;e si ę masow.e. w!eczory z.,!~­

troll irozpatrywała na piątkowym pos;edze- wionych prżed nimi zadań. szego przestrzega!'l:a ustawy antyhitlerow-1 ferat 11 r:i· 'n a lemat bohaterski~) .pracy 1 ' ~liC 
niu problemy związane z ·denazyfikacją NatornJlast przedstawiciele Wielkiej Bry- skiej. w obronle ojczyzny radzieck ie]. W . 45 m.ia· 
Austrii. tanii I USA stanęli otwarcie w obi;onie Wobec róinicy poglądów Rada Kontro!! s tach na Uralu. w Sybirze i w basenie Donie<: 

St . ki h st ó . h O . . . ł tej spraw1'e :i:ad11•ch posta· kim przeprowadza się cykl koncertów i. wie· Przedstawiciel ZSRR, gen. Kurasow au riac c' prze ępc w woiennyc . . me powz1ę a w , Gr·rów litf'racko . arlystycz.nych, w ktorych 
stwierduł, że rząd .austriacki nie ' wypełn>ił ' świadczyli ·oni, że nie uważają za potrzeb· nowień. bi<irą tid z: al na jwybitniejsi artyści z Moskwy. 
poleceń kontroli Rady Konti;oli w sp.rawie. lr•kalne organ.zacje party jne 1 .Ko.nsom·1lsk1~ 
denazyfikacji. Wprawdzie kanclerz rządu. Tu c·a skr" a·u nędzy urzqd1ają snotkan;a młodz ieży z la';1reata~I 
austriackiego zawiadomjł niedawno Radę, r ) na . - n.i.geody stalinowskiej, wybitnymi p : s'\!?8ID~. 
że ,,w dziedzinie denazyfikacji wszystk'J _ Ulzony.mi, artystami i stachanowcami. L c;;ne 

"jest w :g.orządku", jednakowo:i: fakty świad- Plan Marshalla zlikwidował eksport i produkcję Wffltawv !Poświęcone są hi.s•orii Komsomo!:1. 
czą 0 czymś wrę::z przeciwnym. Wykony- ł k O dl · 1· 
wanie ustawy antyhitlerowskiej jest Sabo· przemys owq tego raju omy a naul'zyc1e I 
t:iwane. Przed sądami au!;triacklmi stanęła LONpYN PAP. - Plan Ma!'6halla, któryni Dziennik podkreśla również, że ptodukcja m fłe-oubl;Ce U~rn i'.s"Coi 
jedynie z!fikoma <'Ząstka spośród czynnych objęta jest Turcja, wpływa na ciągle pogor· rolnicza Turcii jest w bieżącym rok:ti niższa 
h~tle-rowców, którzy powinni być ukarani. szenie się jej sytuacji ekonomicznej. Jak po· niż w ubiegłym . !fliennik zaznacza, że per MOSKWA I'.'\P. We wszystkich obwo­
Austriackie władze sądowe przerywają bez daje dziennik „Dżumhuriet" bierny bilans han spektywy eksportu tureckiego są beznadziej· ci2ch Ukr::i in:v budu1e się nowe domy dla 
uzasadnienia P'>Stępowanie sądowe w pro- dlowy Turcji spowodował całkowity z.astói han ne. • nauczycielshva. Każdy dom $k!ada Się z kil 

, cesach przeciwko przestępcom wojennym. dlu zagranicznego. Do końca lipca 1948 import Inny dziennik „Kur!ret" plsze: „Naród 11.f· ku rbszernych izb I obczony jest sadem. 
W aparacie ·państwowym i administracyj- wyn0:si 418 milionów funtów tureckich, na to- reclci jest na skraju rrędzy i 9fl1e jest w stanie Poza tym każdy dom zaopatrzony jest w od 
.nym w dalszyrp. ciągu jest wielu byłych miast eksport osiągnął zaledwie cyfrę 22 mi· płacić podatków" a zadłużenie wewnętrzne powiedn'e zabudowania gospodarcze. W bie 
hitlerowców. Uprawianie przez władze au· lionów, zamiast planowanj\ch 470 milionów fun które wynosi prawie 2 miliardy funtów turec żącym roku nauczvcielstw'J otrzymało jui 
striadde ·po:Jtyki faworyzowania elementów lów. kich prowadzi do bankructwa. 3.120 gotowych domów. 
hitlerowskicp podkreślił w konkluzji ---~---_,,~-----

E;~.;:„h;=:r,~~,::it~~::i:: Przed s8s1·ą ·Gene alne•o Znromadze1f a OłłZ 
Przedstawiciel Francji poparł .stanov..risko fit li 

radzieckie, p:>dkreślają"c, że denazyfikacja Sprawozdanie Tryove Lie - zestawione zostało "tV myśl zleceń ;m~cll"ialist. ów anglosaskich Au~trii wymaga · ścisłeg'> przestrzegania a y il:' 
MOSKWA PAP. - Czasopismo radzieckie gve Lie. Sprawozdanie to zostało ju:i: ogloszo·I nowisko J1erolda linii politycznej anglo • ame 

„Litieratumaja Gazeta" nawiązując do zbli'źa· ne i bard~ przychylnie przyj1:te przez reak· rykańskiej większości w ONZ, która pragnie 
ut.~wy entyhdtlerowskie,1. Delegat farncus­
ki wyraził uboiewanle z tego.. powodu, że 

jącej si ę sesji Zgromadzerua Generalnego cyjną prasę amerykańską. o rganizację .tę przek.szta.kić w narzędzie swo· 
ONZ przypomina, iż jednym z ~ówny<:h punc Niema w tym nic dziwnego stwierdza ich imperialistycznych celów. Nie jest przeto Olbrzymi pożar w Amsterdamie 

HAGA PAP. - W nocy z piątku na sobotę 
w magazynach żywnoścfowyh w Ams•terdamle 
wybuchł olbrzymi pożar. Spłonęły 6kłady 
wraz z wielkimi zapasami mięsa, mas.la i jaj. 
Szkody są bardzo poważne. PrzydzJały żyw­
noś~-0we ludności amsterdamskiej będą mu­
siały prawdopodobnie być zmniejszone. 

!któw porządku dziennego sesji łinno być spra. I czasopismo radzieckie• - albowiem sekretarz dziełem przypadku, że sekretap generalny 
wozdanie sekretarza generalnego ONZ Try· generalny ONZ zaj ął w tym dokurnent"ie sta ONZ w sprawozdaniu swym wychwala tego 

rodza;u poromone i reakcyjne organy, jak o­
s.ław . ona kom·sja bałkańska i komisja dla 
spraw Korei, powołane wbrew statutowi ONZ, 
że postaj<Lł się zah1szować tak ważne zagad· 
nien:e jak walkę na·cdów Indonezji o wyzwo­

Uczczeijie ofiar hitleryzmu w Berlinie 
BERLIN PAP. _: W gmachu opery państwo· be':'.p;eczeńs·two grożące wc1ąz jes'!c7.e ie stro len:e, że n;e znalazł ani słowa potępienia dla 

używać metod amerykań;k eh podżegaczy wojennych I poli· weJ w Berlinie 3 tysiące delegatów za:dadów ny reakcji próbującej znowu 

S • k • Sch h pnemyslowych uczciło poległych w walce z fa-szystowskich. zp1eeows a orgamzacia umac era hitleryzmem. Spośród deleg~w zagranicz· W zwią:r.k.u z odbywającym się :.C'>ngresem, 
ny<:h, ptzybyłych na kongres ku czci of!ar fa· w sektorze amerykańskim Bertma, wydano za 

tyki zbroień realizowanych przez USA wbrew 
uchwałom I zasadom ONZ. 

wykryta w Turyngii s~y?mu, przemawiał jako przeds'.aw C.!'l 1'0:- kaz rozlepiania afiszów kongresu zwi ązku O· 
· . ' , s.i{l - poseł Motyka, który prze~azał zebre>· fiar faszyzmu oraz zabroniono ur~'ldzan'a :a-

Moi.na wyliczyć jeszcze wiele innych zaga· 
dnień, jak dalsze próby podważania jednomy· 
ślności w'ełk:ich mocarstw w Radzie Bezpie­
czeństwa lub sprawę palestyńską, które świad 
czą o tym, że inspiratorzy bloku anglo - ame· 
rykańskieno usiłują przekształcić ONZ w ko· 
pię Ligi Narodów, w parawan, który ma ukry· 
wać ich imperialistyczne plany. 

WEIMAR P~P. - \\.'.Ydział spraw.wewnę.rz· nym robotniltom niemieckim· pozdr0wieJ.\ia k:chkolwiek obchodów związanych z uczcze.· 
nych r~dziecki.ej .admmlstr~cjl WOJskowe~ "". od b. polskich więżniów. politycznych. Vv im:e niem ofiar hitlerowskich. Burmistrz dzielnicy 
Turyng1i ogłosił, ze W .Weimarze, Erfurcie 1 ,n:u niemieckiego związk\,. ofiar fas7-yzm11 prze· Schoenleber odmówi ł wysłania prz:d-slaw:de­
Jerue wykryto r&zgałęzioną ~leć nlelegal:ly~h mawiał Walter Bartel kfóry wskamł na n'e· 1.a na kongres. 
grup schllmacherowskkh, lktorych o:łonkowrn ---------·-----!"-'-----f-..._ ____ _, __________ _ 
~:1~1i=~~~.!~~;~~~:i~m~~~~~1!1~g~~ ~~be<~ Największe lokomotywy w Eufopie 

Celem działalnośd szpiegowskiej było zbie d k • - f b k l k - Ch • 
ranie informacji o charakterze gospodarczym, pro U U)e a ry a O omoiyw W rzanow1e 

O wszystkim tym Trygve Lie nic nie powie 
dział w swym sprawozdaniu - stwierdza cza­
sopismo radzieckie. Ale nie ulega wątpliwo­
śc:, iż wszystko to, co przemilczał w swym 
sprawozdaniu sekretarz generalny ONZ zostp· 
!\fe powiedziane wszem f wobec z trybuny 
lgromridzen!a przez te delegacje, którym spra 
wa pokoiu I bezpieczeństwa rzeczywiście leży 
na sercu. 

i woj.skowym ze strefy rad~ecki~j,.Jctóre na· WARSZAWA PAP. - Pierwsza fabryka lol dukowała do dnia 1 lipca br. 575 parowoz6w-
stępme przekazywano wyw1adow1 zagramcz-1 komofyw w Jsce _ zakłady w Chrzaco· I Z tego 1'a rok bieżący przypada 322 oarowo· 
nemu. wie, wypuścił sierpniu br. pierwszy po zy. Produkcja /abryki jest obecnie cztgro!uf')t· 

Zorganizowane w Turyngii g·rupy no-sil'Y wojnie ciężki parowóz pośpieszny typu PT 47. me większa niz przed wofnq. 
~ecj~ne nuwy. G~pa w~marakabuywa.~ Ten typ paro~m n~dy do naj~~~~h ~ ~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~-~~-~~~~~~~~~~~~ 
się „Lucas Cranach", erfurcka ,.Plakat", zaś w komotyw pośpiesznych w Europie. Parowozy Ameryka w ob•1·cze1 kryzysu Jenie działała pod nazwą „Gert Menschke". PT 47 produkować będzie seryjnie fabrvll:a Io 11 U 

Stwierdzono, że do działalno&ci szpiegow· komotyw w Chrzanowie i zakłady Cegi<>lskie­
skiej SPD werbowało głównie hitlerowców. go w Poz.naniu. 
Pośredni.Jciem między Turyngią a Hanoverem Parowóz pośpieszny PT 47 posiada na iuow· 
był pracownik „sekretariatu wschodniego" szą konstrukcję i moie rozwijać szybkość 110 
Bartmann, pełniący równocześnie. funkcję a- kim. na godzinę. Cię:i:ar parowozu wynosi 97,5 
genta w służbie 2 mocarstw zachodnich. W ton, długość ok, 15 mtr. PT 47 potrafi ciągnać 
związku z wykryciem afery szpleqowskiej wła 10 wagonów pulmanowskich. 
dze radzieckie aresztowały 15 osób. Fabryka lokomotyw w Chrzanowie wyp·o· 

·Zmian_y w rządzie kanadyjskim 
LONDYN PAP. - Jak donosi agencja Reu· 

tera :z Ottawy wiceminister spraw zagranicz· 

Wvbuch w kopalni francuskiei 
PARYŻ PAP. - Wskutek wybuchu w ko· 

palm węgla Lievin w departamencie Pas de 
Calais, dwóch górników zostało zabiJych, a 5 
~dniosło ciężkie rany. 

nych Lester Pearson został mianowany mini· 
strem spraw zagranicznych Kanady. 

Dotychczasowy minister spraw zagran!cz­
nych Luis Stephen Saint Laurant, który nie­
dawnC\ został wybrany przewodniczącym par· 
tli liberalnej ustąpił, · by objąć stanowisko pre 
mi era rządu kanadyjskiego po Ufl\ąpl eniu o­
becnego premiera Mackenzie Kinga. 

Jerzy Xorw;i!! 241 

Z-0b.ójstwo Waldemara Glucka 
... 

...._ Który to komisariat? - Pyt11ł Wie- - O której godzinie zatrzymał pan Wis-
tuckiego od progu - Pamięta pan? ruckiego? - Zwrócił się z zapytaniem do 

- XI lub X!t, w każdym bądź ra ~ie na Hennerta. 
ulicy Kruczej. Znajdzie pan w spisi~. - o w pół do jedenastej. 
Wieru~i opadał już z sił. Dop1P.ro teraz _ A 0 której doszło do spotkania z K0l·-

zaczął rozmyślać o rodzicach uśWiaclamia· cero? 
jj\c sobie, ile prJysporzył im poważueg'J - Prawia jednoczeanie. To trudno usta­
~rtwienia. Wpadł w sytuację, z której lić, ponieważ potrier . nie notow~ czasu. 
nłe '!'ysowało się żadne wyjście. §\plot wy- Mogła być jednak róznica najwyźej ć.wu 
padków przemawiał przeciw niemu, a prze-
cież i on sam nie zaprzeczał, że chciał po- m~~!· fakt istotnie przemawiał 'na korzyść 
pełnić zbrodnię, a było to więc tyle już co . 
sa~ zbroQ.nia. nowej tezy sierżanta, ale ile to byb już 

Sędzia Nosek zaczął iść własną drogą i mylnych pozorów. 
choć nie' mógł wyrobić sobie jeszcze jas!le· - List dla doktora Skolimowskiego! -
go sądu o zabójstwie, odrzucał w każdym Krzyknął z pączekalni portier. 
~ądź razie pogląd prokuratora i Hennerta. Lekarz czekał na ekspertyzę z ZakU!du 
Ostatnia jednak uwaga sierżanta, .iz Wie- Medycyny Sądowej z dużym zniecierpliwie­
rucki i Korc działali w ścisłym ~e sobą po- niem i wcale n"'1et tego nie ukrywał. I je­
rozumieniu, nie wydawała się bez sensu. mu przyglądał się sędzia Nosek z uwagą 
Gdy przyglądał się jednak chłopcu i wi- widząc, że doktór Skolimowski budzi rów­
d2iał jego S'Lczere przygnębifllie, czuł wy- nież zainteresowanie sierżanta Hennłrta. 
raźnie, że w całej tej sprawje znajdują się To nie ulegało wątpliwości, że człowiek ten 
jeszeze liczne niedopowiedzenia i niespo- wiedział c-0ś o zabójstwie, a jednak konsek­
dzianki. ~ wentnie milczał i uchylał sie ocJ wvnowia-

NOWY JORK PAP. - Niepewność co do I kułów przemysłowych. To z kolei 
utrzymania się cen produktów rolnir.~ych na prowadzić do zamknięcia szeregu 
obecnym poziomie, stwarza głębokie zan\ep,1- wzrostu bezrobocia. 

mogłooy do 
fabryk i do 

ko1er,łe zarówno w kołach gospodarczych ;ak 
i p.JJ- 1yczny<;b Stanów Zjednoczonych. 

Większość ekonomistów amerykańsk!ch u­
waża, że zniżka cen rolnlczych jest kwestią 
przesądzoną. Ob<;erwatorzy !'ÓŻnią się tylko w 
opinii co do tego, kiedy nastąpi baissa. Uwa· 
ża się, że może ona nast1tpić r6wnie doorze 
za kilka tygodni, jak i w zimie czy też dopie­
ro wczesną wiosną. Nie 111ówiąc o pesymisty· 
cznych naqtrojach wśród farmerów · ame~ykań 
skich, obawy co do załamania cen objęły ró· 
wnież k„ła PfZemysłowe i handlowe. Koła te 
z.dają sobie sprawę, że spadek cen a.rtyku· 
łów rolnych wywoła również zniżkę cen arty 

dania jakichkolwiek uwag. List czytał ze 
zmarszczonym ~zolem, a gdy skm1czył, po­
wiódł zatroskanym wz.rokiem po wszyst­
kich obecnych dłuższą chwilę' zatrzymują~ 
się na Wieruckim. 

.,1:'~tr P"t-\' ?;,:irhrorlni::i 43 til 140·0.fl 

Dziś 2 przedstawienia - 16 i 19,30 

ROZKOSZNA 
.DZIEWCZYNA• 

wido'.lmia 
chłodem. 

Ezczelnie 

tNlż!U \V AżNE I 

chroniona przed 
5772k 

- Czy zna pan konsula Darrego? - za. 
pytał jeszcze major. 

Zamiast odpowiedzieć na pytanie to 
wprost, Wierucki wykrzyknął: 

- Jakimże byłem istotnie naiwnym głup­
cem! - Proszę wyłączyć na razie ze śledztwa 

tego pana. Jego obecność nie będzie pożą­ &krzyk Wieruckiego zrozumiany został 
fałszywie, Hennert a nawet sędzia Nose~ 

' myślał, że zapytanie majora Bezprym3. 
dana. - Rzekł znacząco. 

Jednocześnie prawie wszedł 
major Bezprym. 

do pokoju uświadomiło Andrzejowi beznadziejność je­

- Czy są tutaj jacyś dziennikarz'!? -
zapytał. 

- Jest d\vu . - odpowiedział He..,ntrt. 
- Którzy to? 

go uporu w śledztwie. Spodziewali_ się bo-­
wiem, że konsekwentne wypieranie się wi­
ny i współdziałanie z Korcem w zamordo­
waniu GHlcka musi znaleźć kiedyś swój kc­
niec przy zebraniu dodatkowych wiadomo-

- Ci dwaj panowie. a · o · d ł · ł · · " , c1 sprawrę, a z awa o się w asme, u; 
Major podszedł do nich bliżej. major zdobył 'coś rewelacyjnegb, co zwaliło 

•- Proszę nic nie pisać o broni, z której całą _ podstawę jego dotychczasowej obro· 
dokonano zabójstwa i niestety muszę pa- ny. 
nów prosić o opuszczenie pokoju. Wszel- Tymczasem Wierucki przypomniał sobie 
kich dalszych szczegółów będziemy udziela- jedynie, że go ktoś i to najzupełniej słusz­
li jedynie w postaci własnych komunika- nie nazwał naiwnym głupcem i pojął, fo 
tów. Bardzo panów przepraszam, ale nie od dłuższego już czasu grał ni~~wiadomie 
może być inaczej. ;;n:;of'zną rolę w intrydze, która w atn~fe-

Na te słowa porwał 6ię z fotela Wieruc- rzb Eh ajlm i osobistych przeżyć u.1:.-IB" je-
ki. go uwadze, a w zapytaniu maj0ra Beztry-

- Co z Tadeuszem, jest w Warszawie? ma. rrzypomniała się gwałtow'lą natsrczy-
- Od trzech dni poszukuje- go warszaw- wofoią. Tak, to była istotnie jedyna pre.w-

ska policja, zaginął razem z panem Wa- da, Iż zachował się jak głupiec i dlatego 
lewskipi, waszym gospodarzem Natal.W- masia.t teraz c~erniP.ć brzyd·~~.c się sam !;O· 
Grzybbwską. 1 ba. 

Wierucki pobladł. D. c. n.)' 
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TOW. BOLESl.,A W BIERUT 
Sekretarzem Generalnym KC PPR 

Wiadomość. o powrocie ao pracy czynnej w I'olsk1eJ 
Partii Robotniczej tow. Boleslawa Bieruta, została powi· 
tana w szeregach naszej partii i w społecze1istwie 

1 ogromnym zadowoleniem 'i radością. Wszyscy dobrze 
zdają sobie sprawę z historycznych zasług tow. Bieruta 
z jego 40 lat nieprzerwanej pracy w rewolucyjnym ru­
chu robotn·iczym, z jego pracy przy wylcuwaniu linii pvli· 

tycznej PPR w okresie jej tworzenia, w okresie jej wa.Zki . 
z o'kupantem, z olbrzymich zaslug oddanych polskiej kla-
sie robotnłczej i calemu narodowi poprzez jego udzial 
"" Krajowej Radzie Narodowej. Wszystkim obywatelom 
je3t dobrze znana jego pilna troska i W'ljtężona praca 
Md mpewnieniem na.szemu krajowi demo7~ratycznego 

rozwoju i u8wwania przeszkód na drodze do socjalizmu. 
Dnia -ł wrześrllia odbylo się historyczne posiedzetits 

Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Parli4 Robotnł­
cuJ, na którym omawiano spraw~ odch ylenła prawicowe­
go ł nacj0tialistycznego w kierównict'Wie Partii or<UZ bie­
żąu z«da~ia polityczne, gospodarcze i organizacyjne Par­
tii, a szczególnie sprawy wsi. N a posiedzeniu tym tow . . 
Bierut, jako Generalny Sekretarz Partii wyglosil referat, . 
który się stal obecnie drogowskarzem na przyszlość dla 
polityki naszej Partii - dal O?t wytyczne i jasne ws7caza­

nia dla oa},ok~tałtu prac i ioalki klasy robotnk.wf. 

Krzepnie Sojusz Robotniczo-Chłopski 
W przededniu rocznicy wydania .Dekretu 

PKWN o Reformie Rolnej - dnia 5 września 
odbyły się w Lesie Tuszyńskim daiy'lkl, na 
które przybyły delegacje eh/opów z ca/ego 
w-0;ewódzlwa łódzkiego. • 
Dożynki obchodzone były pod hasłem llma· 

cniania l utrwalania sojuszu robotniczo • 
chłopskiego oraz pod hasłem rozwoju współ· 
ll:JWOci11 ' < twa w r• . . 'nielwie. 
Wzruszająca była chwila wręczania symboli 

.curych darów .robotników - eh/opom I eh/o t 
pćw - robotnikom. Przodownicy łódzkich fr;­
bryk wśród serdecznych ucisków dawali przo 
dowrdkom współzawodnictwa na roli p'l-:7.vl z 
lf:kstyliami i gospodarsk/111 sprzętem - L hlopi 
M~ bochny chleba i dożynkowe wieńl'e, !'o­
pisy artystycznych zespołów ludowych I spor· 
!owych na.siąpiły po części olicjaln <j. 

»« 
1) ,,Wie~ miastu - miasto wsi". Wofewoda 

lódzki ob. Piotr Szymcmek wręcza przedstawi· 
clelowi miasta, przewodniczącemu MiPjskie i 
Rady Narodowej tow .Andrzejakwwi chleb z 
not1. ych zbiorów. 

· 2} Robotnicy i eh/opl 20-tysfęcznq rzeszą o· 
toczyli plac, gdzie odbywały się występy. 

3} Wśród zebranych nasz fotoreporter wy­
łowił grupę p1zodowników pracy z łódzkicl' 
/et ryk. 

4} „Podkóweczki da/cie ognia!" - ochoczo 
I dziarsko tańczyły I śpiewały ludowe zesp?· 
ły artystvczne. 

5) Wspanrale wyglądały w defiladżie wiej· 
akie hufce „SP". 

Ale najpiękniej prezentowa/a się panna .la· 
1teczka z Retkini, które; urorza główkę zamie· 
kiliśmy w samym środku dożynkowego foto• 
111ontaj),l, 

TYDZIEN W ILUSTRACJI • 

Gwiazda· z Fergany 
Tamara Chanum najwspanlaJsza tancerka I 

Aplewa.czka, jaką kledykolwlek Łódi widzia· 
la, pochodzi ,; Fergany w Uzbekistanie, Ma 
om~ tytuł Artystki Ludowej Uzbeckie/ SRR 1 
Laureatki Nagrody Stalinowskiej - od:zmaczo 
na została 6 orderami i medalami. Na jej re­
pertuar skał-O.dają się tańce 1 pie.śni 40 n<110· 
dów Związku Radzieckiego I innych krajów. 
Publicznoś9 łódzkq Tamara podbiła zupelnle, 
gdy po wykonaniu przepięknych egzotycznych 
pieśni i tańców wzbeckich, tadżyckkh, gru· 
zińsklch i Jnnych, zaśpiewała po polsku ,,U· 
mDII Maciek umarł". Życzymy pięknej gwlet­
dzie z Fergany dalszych sukcesów na scenach 
całego świata i szybkie.go powrotu na jeszcza 
jedne gościnne występy do Łodzi. 

Ą"-'"~ ~ 

Dnia 5 wrze§nla obcliodz.ono w 
Swięt-0 Odrodzonego Lotinictwa polskiego.~;;,;, 
Na defilad.zie w WDiL,szawie budziły podziw je 
dnostkl wojsk lolnić!tych, Nie jedno czułe 
westchnienie dziewczęce zostało skierowane 
pod adresem lotników, na których piersi lśnr 
Jy liczne .rzędy orderów, ffliadczqce o b<Jlw· 
terskich bajach naszych wojsk powietrznych 
na szlaku od Oki do Szprewy. 

Lotnictwo nasze fest WY'posażone w dosko· 
Mle samoloty. - Na zdjęciu widzimy właśnie 
na starcie ·samolot myśliwski rndzieckiej kon· 
etrukcjl typu „Jak". 

• 

Odbudowa Stolicy. 

W m1es1qcu, który w 1939 roku przy.n.i6s" 
\.Varszawie pierwsze W{)jenne zni·szcz.enia, cal~ 
społeczeństwo ze zwiększonym zalntere.sowl14 
11iem zajmuje się sprawq Odbudowy Stolicy, 

Na zdjęciu Widzimy grupę robotników usta­
wiających- stalowe zbrojenia do konstrukcfi 
telbetowej jednego z wspanJ.alych gmachów, 
którymi za jakiś czas bę<l:r.ie chlubić się War• 
szawa. Nasze zbrojenia - to zbrojenie żelbe­
towych konstrukcji, to Jak n<1.fwiększy wysf· • 
lek przy odbudowie budynków, któ;e slnyd 
bę<lq sprawle vokoju. 

Skrzydła Pofakl 



JEDEN z najenergiczniejszych i najbar- ADAM WAZYK .' f do rosyjskiego. G0rkł Jed oJcem 900J'­
Ilsbc.-znego reałh:mn. dziej zasłużonych działaczy WKP (b) 

i Związku Radzieckiego, orgaruzato:- całeg') 
tycia Leńingradu po śmierci Kirowa, opie· 
kun przemysłu i muzeów, 1pg',yt\1C'ji nauko­
"?'ch i 'dzieci, później, pod!!U!S wojny -
kierujący z ramierua partii obroną Lenin­
gradu, tą najdłuższą . bitwą· ostatniej wojny, 
która· przeszła d'J historii jako symbol wy 
trwałości i niezłomności ducha, Żdanow upa­
miętnił sie równocześnie jako działacz n·a 
froncie ideologicznym, Reprezentował myśl 
partyjną w zagadnieniach kultury, sztuki, 
nauki i filozofii. 

Zdanow na froncie ideologicznym T&k, m~my dobre tradycje. OczywlA- • 
cie, było by nec;gą naiwną myśleć łe w 
literatur:r.e 11achodnto-emopejl!lkieJ bra.k 
heh tradycji: dostnegamy je szcsegól­
i{ie w tym nurcie, który początek swój 
bierze w ideologii francuskiej rewolucji. 
Odblask ruchu charfystów pa.da na utwo 
ry Dickensa, chociaż Dlokens chartystą 
nie był. Dickens. był tym J)łsarzem. k~ó­
ry pierwszy w zachodnlo-europejskteJ 
Uter:aturze zrozumiał wielkość f godnośc 
prostego ~łowieka i choclał nie umiał 
dostrzec prawdziwego pozytywnego bo­
hatera hłsiorli. chociaż często wpadał w 
sentymentalizm i idealizację - jednak 
Dickens, to wielka szkoła humaniz.mn. 
Che11terton, ów reakcjonista - co tym 
ciekawsze - pisał, że Dickens Jest opty 
mistyczny, oo ludowy. Któi to twierdzi, 
żP ludzie ,yjący w niedostatku muszą 
koniecznie być pesymistami. Nie. lud 
Jest optymistyczny. Pesymistami są ary 
stokrac1, Lud wierzy w zwycięstwo spra­
wied.liwośct i dobra. Chesterton mówi: 

Wypowiedzi Żd·anowa w wielkich dysku­
&jach na te tematy wnosiły jasność i precy· 
zję, ukazywały wielkie linie rozwojowe kul· 
tury socjallstycznej. Referaty Żdanowa, 
oparte na dokładnym przestudiowaniu ma­
teriału w analizie bieżą~ych zjawisk w lite· 
raturze pięknej, w sztuce i filozofii, stawały 
się porachunkiem sumienia sztuki i nauki 
~dzieckiej wobec społeczeństwa I wzrasta­
jącej kultury mas ludowych, W porachunku 
tym Żdanow miał przede wszystkim na oku 
te cechy, które odróżniają kulturę. ludową 

od kultury burżuazyjnej· w jej schyłkowym 
stadium w okresie imperilistycznym i te tra 
dycje wielki~; humanisty~nej sz1:1Jki, które 
niegdyś burżuazja jako klas.a mloda i twór­
cza, wniosła do kultury, walcząc z feudal1z 
mem. Połączenie tych tradycji z cechami kul 
tury ludowej przyświ~cało wszystkim wypo 
wiedziom Zdanowa ,które· odgrywały wybit· 
ną rolę w kształtowaniu się sztuki radziec· 
ki ej. 

WYMAGAŁO to od pisarzy i artystów 
przełamania wielu nawyków, wyrzeczenia 

się wielu skłonności ')dziedziczonych po okre 
sie zamętu artystycznego, które cechuje sztu 
k.ę krajów kapitalistycznych w czasach dzi­
siejszych. Jednym z decydujących refer.atów 
na zjeździe pisarzy w 1934 roku, był referat 
Żdanowa o drogach literatury radzieckie], 
wygłoszony w chwili, kiedy perspektywy roz 
wojowe literatury tonęły w zamęcie mgli· 
stych, impresjl)nistycznych wypowiedzi, ktO· 
re pochodziły x subiektywnych doświadczeń 
poszczególnych pisarzy, Zdano,v p.Jstaw;ł 
sprawę literatury na nogach, to znaczy, 
oparł ją na obiektywnych doświadczeniach 
tycia społecznego. Już wtedy wiele mówil)no 
.o realizmie, jako podstawowej tendencji roz 

przedstawiciele rozkładającej się szlachecko­
mieszczańskiej ideologii byli prorokami upad 
ku, pesymizmu i wiary w świat nadprzy· 
rodzony". 

W tej samej wypowiedzi Żdsn".lw, oma· 
wiając ideologię akmeistów, zwrócił ucze­
gólną uwagę na ich hasło: „Powrotu do 
średniowiecza". Przytoczył kilka wymow· 
nych cytat z wypowiedzi akmeistów jako 

V>: „Sredl)iowiecze dmgie nam jest dlatego, 
że posiadało w wysokim stopniu poczucie 

woju literatury redzieckiej. Dopiero jednak kraw~ przegród''.- Albo też: „Szla· 
-wypowied~ Zdanowa_ jasno i przP.jrzyścle chetny atop rozsądku i mistyki doznanie 
oświetliła tę tendencję, ukazując różnicę świata jako żywej równówaii łączy 1ię z tą 
między realizmem krytycznym pisarza w spo epoką i p')budza do czerpania sJl z utworów 
łeczeństwie kapitalistyczny.ro, a realizmem powstałych na romańskim gruncie około 
optymistycznym, realizmem jasnej i uzasad- 1200 roku". Albo wreszcie: „Sredniowiecze 
nionej wiary w przyszłość. która czyni z pi· określając na swój sposób ciężar gatunkowy 
sarza współtwóree · w budowie socjalizmu. czł'lwielca czuło i przyznawało go każdemu po KILKUNASTU latach, po 7..akończe- zupełnie nlezależnle od jego zasług''. 

niu "działań wojennych, Zdanow wygło- D LA SŁUCHACZA 1 czytelnika radziec· 
sił kilka referatów, które przewietrzyły -atmo kiego ta ideologia „powrotu do średnio­
sferę duchową JN świecie literatury, sztuki wiecza" nie wymagała k1Jmentarzy: jak jaw 
l nauki, rozproszył nłgco;nadione n!eporo- nie jest śmieszna i niedorzeczna. Ale ta 
zumienia. Przejście od wojny i pokoju wy· 
magało jasnych wytycznych i nowych bodź- głupota może stać się występna Czytel­
ców do pracy we właściwym kierunku. nika polskiego na pewno uderzy fakt, że 

W dziedzinie kultury żdanow ostro wystą taka sama ideologia „powrotu do średniFie 
pił przeciwko drobn'Jmieszczati.sldm tenden· cza" panoszyła się w "światłych umysłach" 
cjom w powieści 1 pozost.ałośc1om dekadenc- na Zach'Jdzie i u nas przez całe lata między 
kim nastrojów w poezji, W skazał wyraźnie wojenne, nie mówiąc już o tym, że częścio­
na historyczne miejsce 1 p\}{!bodzPnie tych wo została przyjęta przez faszyzm. Niejedne 
tendencji. l\l[ian')wicie zrodziły się one w lite go czytelnika zaskoczy odkrycie, że to, co 
raturze rosyjskiej w okresie naporu reakcji uważał za objaw życia umysłowego na Za­
po roku 1905 przed w~zbranlem nowej fali chodzie zrodzony między dwiema wojnam1, 
rewolucyjnej. Miały niewątpliwą łączność było znane aż nadto w Rosji przedrewolucyj 
z podobnymi prądami w innych kraj-ach eu.- nej. Ile jeszcze pozostał')ści tej ideologii po 
ropejskich i dzięki temu, że w innych kra· kutuje w umysłach wielu profesorów huma 
,i?cł> r'Jzwijały się nadal, łatwo ich wpływy nistyki na naszych Uniwersytetach, wielu 
odnawiały się, działając zwłaszcza na niewy publicystów od ,,teorii kultury"! Rozpra~ 
Mbioną jeszcze młodzież literacką, która czę wiając si~ z ideologią akmeistów, Żdanow 
sto widziała w nich tylko pewne chwyty zwracał się przede wszystkim do słuchacza 
artystyczne, nie dostrzegając zawartej w radzieckiego. aby ostrzec go przed poetyckim 
nich, określonej i zupełnie ohcej m'łsom lu- ksztaltnwaniem slę tej ideologii, ale cechą 
dowym ideologii. Pod pozorem ,o".lbiektyw- każdego wybitnego działacza marksistowskie 
nego" przecJ.c;tawiania codz.iennego życia n- go jest umiejętność ukazywania takich og· 
kreda się ograniczone drobnonueszczańskte niw w kulturze rodzimej, które są zarazem 
S'Jb)rnwskie spojrzenie na świat. Spojrzenie, ogniwami całej kultury europejskiej. Na 
które nie dostrzega perspektyw hlstorycz- tym -pr:iykładzie widać wyraźnie, jak do­
nych, istotnych zmian zachodzących w epo- świadczenie radzieckie mote ułatwić Polsce 
łeczeństwie ~ocjalistycznym. Pod pozorem i w innych krajach , demokracji lud0wej 
kultu dla formy pl)etyckiej odnawiają gię te usunięcie z życia umysłowego tych nawar­
nastroje, których hist')ryczn;i przyczyna sta stwień reakcyjnych, które narosły 'il latac~ 
je się zrozumiała, jeśli znamy poatoze roSyJ międzywojennych. 
skiego akmeizmu <nazwa schvłkowego miesz Ideologia „powrotu do średniowiecza" 
czańskiego prądu w literaturze} w latach jest ogniwem tego łańcucha, p0 którym kul· 
1907-1917. tura schyłkowa krajów kapitalistycznych W REFERACIE poświęconym głównie U- powoli. ale nieuchronnie stacza Się na dno 

terackim czasopismom w Leningradzie, przepaści. 
Zdan'Jw wskaz11ł na akmeizm rosyjski, jako 
żródło niewla§ciwej i szkodl:"Tej tradycji zoANOW chwytał od razu główne ognl­
poetycklej. U nas w Polsce. akeizm rosyJ· wa, kiedy wskazywał na wpływy 
ski jest mało znany, ale .warto przytoczyć Nietschego I Bergsona przełamane przez 
Żdanowa, gdyż w te1 cha1akterystyce czy- współc~sną zachodnio-eunpe3ską kultur 
telnik polski znajdzie uderzające podobień· jako jedno z źródeł antyrealistycznych ten· 
stwo d'J znanych nam, rodzimych t zagra· dencji. 
nicznych nastrojów w poezji. Nic w tym W Związku Radzieckim wpływ ten prze­
zresztą dziwnego - podobień~two to wynika nik~ d? literatury raczej p~dskórnymi na­
z pokrewnego podłoża tych prądów poetyc- czymam1. ~n~czej 11 nas„ Literatur.a nasza 
kich. Więc na przykład: była na ościez. przed tymi wt?łY'o/am1 otwar· 

„Akmeizm, jeśli idzie o jego !ródła socjąl· ta. Ale wypow1~d:7 Żdanow~ .iest ta~ Sformu 
ne, był szlachecko - mieszczań&kim prądem łow~na. ze mozemy ją śmiał'> wziąć . pod 
literackim w tym okresie, kiedy dni arysto-1 swoim adresem · , 
kracji i burżuazji były policzone, kiedy p')eci ,,U Hams~n;i i !denna. wpły~ ,Nietschego 
i ideologowie panujących klas usiłowali doszukać . s,~ rno~na ~11eledwie. z~ w bez­
skryć sie przed nieprzyjemną rzeczywistoś· J?Ośrednle1 f1INof1czpe) wvv0w1e~z1 Tnac1ej 
cią wysoko w obłokach i mgłach reltgijneJ Jest u nas. ~y mozemy n;ó':':'1ć tylko o 
mistyki •. w ubogiej d1menie osobistych prze·, epigonach epigonów, o poez31, w której 
tyć, grzebiąc się w swulch duszyczkach. obce ~ływy przejawiają P.1ę za pośredni· 
Akmeiści jak i symboliści, dekadenci i .inru. ctwem tendencji formalistyczno • estetYCZ· 

-

nych. Nie możemy rozumieć tego w sposób 
uproszczony; nie trzeba sądzić, że formali· 
sta V> człowiek, który wymyśla jakieś sztucz 
ki artystyczne w dziedzinie formy, co z.resz­
tą również bywa1 formalizm to kierunek, 
który nie .chce tłumaczyć zjawiska literatu­
ry warunkami rozwoju społecznego, który 
chce oddzielić literaturę, proces literacki od 
procesu społecznego,, który nie chce widzieć 
społecznej roli literatury i rozpatruje ją w 
sposób oderwany, abstrakcyjny". 

UZNAJĄC w realitmie podstawową ten­
dencję literatury radzieckiej, żdanow 

nie ograniczył się do 'lgólników, cz.y znanych 
już uzasadnień teoretycznych. Odszukiwał 
w pracach krytyków radzieckich te P.ozycje, 
które wprowadzały nową, śmiałą myśl do 
teorii realizmu literackiego. Warto przyt<i· 
czyć jeden z najciekawszych wywodów na 
ten temat: 

„Chciałbym wspomn1e6 o nłektórych 
szczególn;tcb cechach naszego sO<'jalłsty­
cznego realizmu, na które zapewne 
zbyt mało zwracaliśmy uwagi w poprzed 
niej teoretycznej pracy „o rewolucyjnej 
romantyce". Wielka zarozumiałość i nie­
uctwo, które częściowo mo:ina usprawie 
dlhvić młodością sprawiły, że nie­
którzy z nas, między innymi ja rów­
nież, dość zdecydowanie występowaliś­
my przeciw romantyce w okresie istnie­
nia RAPP, A jednak wielka rosyjska 
klasyczna ilteratura, znana na całym 
świecie dzięki swemu realizmowi, znako 
mltej swej większośei jest literaturą ro­
mantyczną w najwyższym tego słowa 
rozumłenłu. Nie powinniśmy sądzić, że 
krytyczny realizm żył tylko patosem ne­
gacji, że niczego nie potwierdzał; było 
by to nawet dziwne. Element pozytyw 
ny w rosyjskiej meraturze stanowi o jej 
więlkości i sławie. 

W zwlązk•J z rocznic;\ Gorkiego akaza 
Io się kilka artykułów poświęconych za-

. gadnleniom socjalistycznego realizmu. 
Chcę podkreślić wśród nich artykuł A. 
Bialika w „Gazecie llteracldej"-„Twót­
cze hasło epoki" i artykuł T. MotyleweJ 
o Gorkim w „Komsomolskie.I Prawdzie". 
Motylewa pisze o oddzieleniu elemen­
tów „realnych" od „idealnych" w zachotl 
nło eu.ropejsklej literaturze XIX wieku. 
Wielcy realiśc:\ - Flaubert ł Zola - uka 
zują nam świat. jego zło, zanik w:imio. 
słośct zgodnie z prawdą; inni t,1. reakc:vj 
ni romantycy widzą ,.ideał" w ucieczce 
od rzeczywistości w d:r.ledzinie fa.ntast:v· 
kł, mistyki, 6;vmholu. Ta !lytuacja zmu-
11za do wyboru między „niepiękną real­
nością" a „nierealną pleknciicią". 

RO!iyjska literatura XIX wieku począ 
wszy od Puszkina nie zna ta.k ostrego 
rozgranicienll1 realizmu 1 rnmantyzm•1; 
zapładnJa Ją ruch W'llnościowy m::i.s lu­
dowych, p11Szuk1w,mi~ sprawiedJiwąści. 
Rosyjską titerature cb;irakteryzujt> umie 
jętność widzenia t odnajdywania el em en 
tu piękna w samej rzec:i:ywistoścl, stąd 
jej wydźwięk. pozytywny, pociąga,iący, 
mocny. Stąd .1asnośll jej ujęć. Jedna!de 
ta lltentura ma swoją słabość: nasi kła 
sycy nie potrafili dostrzec tego cz:vnnl­
\la, który decydujł' w blstorii, który ją 
przekształca I :r.mlenla - pozytywnego 
bohatera hlstorlł. 

Jeśli literatura jesł wyolbrzymieniem, hl 
perbollzacją, dlaczego zwykliśmy uwa­
żać. że naldy wyolbrzymiać wszy!itko 
co złe, krytyczne, satyryczne, ironiczne, 
dlaczego nie można wyolbrzymić dobra. 
Owszem, można! Podstąwówy konflłkt­
konfllkt między nurtem nowym, socja­
listycznym, a wszystkimi przejawami ten 
dencji 11tarych, obumarłych, ucieleśnia · 
się w ro:i:maltych formach, jednalcie tra. 
dycję ujęć starych, negatywnych, sięga­
ją dalej i obejmuj;\ szerszy zakl'es w li· 
teraturze niż tradycje ujęli pozytyWDych 
i nowych. Dopóki pisarz nie opanował 
elementów nowych, jakim sposobem mo 
ie cm roułrzygną.ć konflikt epoki w swo 
jej twórczości. Je11ł Cln niewolnikiem 
konfliktu, trzeba. w być Jego panem. 
Tylko ten, kto rozumie współczesność, 
łylko ten, kto patrzy naprzód potrafi po 
kazać wielkoś6. napięcie 1 trudności wat 
ki w zasadniczym konflikcie epoki. Na 
tym ZMadza się wielkie tmaczenłe „re­
wolucyjnej romantyki" " realitmle 'so­
cjalistycznym. 

Pisarz. który nie rozumłe towłeckłero 
człowieka, płsan. który robi ze6 pMta.6 
szarą, nieciekawą, suchą. ksłątkowitt mó- · 
wią.cą powszechnie znane nudne prawdy, 
wtedy gdy ten człowiek dokonał na.f~ 
większej rewoluejf, zbudował socjallsty­
c-me państwo, odnł&ł nvyclęstw0 w ła.· 
kiet woJnle, Jaką niedawno przeiyliśmy 
ł wyzna.je najbardziej pn:odnJący m>ta­
topogląd - pisarz, który tego nie włdf:! 
- Jest oczywlścfe Potriaclą żałos~. Tyl­
ko wtedy, gdy potrafi pokazać n.&..«zego 
człowieka. w pełni Jego ulet dnchoWYch. 
stde się panem konfliktu, panem aytu­
acji". 

PRACA i dzlałalnoMl Żdanowa na froncle 
ideologicznym obejmowała literaturę, 

teatr, malarstwo, fllozoftę i cały i;tyl radziec 
kiej pracy n!łllkowej, W wypowiedziach sw? 
ich zwraca} się przeciwko naśladowaniu roz 
bitej formy w plastyce, przeciw rozpowszecb 
nionemu w konserwatoriach kultowi dla mu 
zyki atonalnej, zwalczał u kompozytorów ra 
dzieckich niechęć dow muzyki tematycznej. 
Wypowiedzi Zdanowa wynikały z troski o ca 
łokształt kultury ludowej, o utrzymanie wię 
zi między kierunkiem rozwojowym tej kul­
tury a pracą artystów. Takie postawienie 
sprawy nie ma nic wspólneg') z podziałem 
sztuki na jakieś ciasno ujęte, doraźne .za· 
mówienie społeczne" l na „sztukę ~ż­
szego rzędu".Ten podział, na który często 
możemy natrafić w rozumowaniu naszych 
działaczy kulturalnych, nie odpowiada kuJ­
turze socjalistycznej, która jako produkt 
fpołeczeństwa bezklasowego nie może podle­
gać dwom różnym. przeciwstawnym sys~e­
mom wartości estetycznych. 
pooczAs wielkiej dyskusji nad pu.vą~ 

wywanym dziełem o t&Jrii filozufii Zrla 
now poddał gruntownej krytyce dotych.c.tarn 
;':'e wyniki ze stanowiska wymagań 'materia­
.izmu dialektycznego l dał konkretne postllia 
ty. Przy tej okazji zaatakował rutyn„ j n.le 
śm,a!ość d')ciekań teoretycznych w ,"o.~zcze­
~óh,ych . za~resach humanistyki ra•frleckieJ, 
jak teoria !Jteratury i estetyka. Wy;'.lowiedz: 
Żdanowa dały pobudki i zachętę do nowych 
te· •Tetycznych prac marksi$towski.:n, w któ­
rych uczeni radzieccy· starają się opracować 
podi.tawowe zagadnienia Mzwo.iu · ekonomi­
cznego i społecinego w warun.<t 1rh socjali­
styc~nych i podczas przejścia do ustMju ko­
rr>ynistycznego. Elementarnym za,t;idmeniem 
teoretycznym jest siła nap;~ 1 )Wa rozwcju w 
sp~łecze~stwie bezklasowym, w gospodarce 
cc1~Kow1c1e planoweJ. 
Qż.YWIONA działalność na "Otmait.ych od 

.cinkach frontu ldeol-•'.><',i :~n::!go wymagała 
:i:na.iomoścl przedmiotu. wieio•~r::nnej w;e-
02y. Połączenie tej działaL1<J~ci w życiu 
umy$łowym z praktyką wybitnego działacza 
~połec~neg1 i pracą wojskowl podczas woj· 
O} daJe obraz Żdanowa jd1<o 1L:ałacza nowe 
/!O ~~!alistycznego tvpu, który n;e odpow;a 
da. mieszczańskim pojęciom o typie działal­
r~osci„ ludzkiej, poję~iom op;l'tym na $pecja 

Po raz pterwsiy ukazujt go nam Gor- lnac3i zainteresowan, ale la t:: wznawia 
kl; słusznie te:i mówi M?tylewa o hum1.nistyczny renesans,..wy me-i!!: czJow;e­
Gorkim jako o nowatorze, nle tylko w k.:i, którego działaln·)Ś~ iest wiebstrcnna, 
.tosunku do zachodnieiro rea.lizmu. ale · k16!tmu nic co ludzki~. ni'°- ~est ol-ce. -
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RYSZARD BRUDZYŃSKI ....._........,,.. 

Ameryka 
Najkrótsze opowiadania 

Formalista Ameryka 
U. S. A. 
N ajróinie.iszt 
Ruczy ma. 

Murzyn tań~y 
I girl slx, 
Cowboy, l.aa!O 
I Tom Mix. 

Lecz, że murzyn 
To nle pan -
Lynch, na gałitź 
Ku Klux KlaJ). 

Kallfórnla.. 
Hollywood, 
Mulłi, tordy, 
Forda ród, 

Kto przeszkadza, 
Ten jest wróg -
Proces, wyjazd, 
Wa.son Cook-

Rockefeller 
I Sing-Sing, 
Boo1ie woorte. 
Rumba, swin.r 

Byle pręd.zd 
W:vżeJ, naJ -
Potem kopniak 
I 1ood hyel 

SWIATOPEŁK-KARPINSKI 

Reportaż 
Hal"lo. .. Hallo„. 
Dbaj(łe o poz\om i różnorodność andy<'}i 

Po"lskie Radio wprowadziło dzial k"Tajoznaw 
czy, który spotkał się z gor!J:Oym c'plauzem 
publiczności„. 

Reporter ~ wyil(J/(l,y w okolice Tornnfo. 
będzi.e 11iial pogadankę o swoich wrażeniach 
™'· gorąco w ziviązku ze słynnym zamkiem 
w Olkownicy. 

Hallo! Hallo! 
Znajdujemy się w okolica.eh prastarych 

ziem toruńskich, w pobliżu ruin zamku 01-
kownica. 

Zamek w Olkownicy, ten najwspanialszy 
zabytek polski z wczoonego, średniowiecza 
leży w odległości JO kim od Torunia. 
Wkoło, w kotlinach żyznych dolin nad 

pasami łąk i rozliczny.eh jezior, przysiadły 
nieliczne chaty wieśniacze. jakby wsłucha­
ne w poszum dębów szumiących tym stro­
nom ó dziejach naszych rycerskich prawie­
ków. 

Zbliżamy się do wspaniałych ruin z:i.m­
ku. Miał on most zwodzony ponad fosą 
opasujący mury. Niest ety, ani most, a.ni 
fosR nie dochowały się do naszych czasów. 
Grube mill'y opasywały trzema pierścienia-

radio"7e 
mi właściwe zamczysko. 

Po 4-ch stronach stały cztery baszty na• 
rożne, na których czuwali bezsenni straż­
nicy. 

Niestety, czas starł owe trzy pasma ·mu­
rów i cztery baszty z powierzchni ziemi, P 

dokoła hula dziś b~zkarnie wiatr, i mały 
chłopiec pasie swoją' jedną jedyną krowę. 
Przepraszam ta krowa ma zamało wymion. 
Paidons. To jest zwyczajny byk. 

Dwadzieścia kroków wgłąb, poza nieist­
niejącą dzisiaj fosą i trzema rzędami wa­
łów, oraz czterema basztami, z których 
nie zostało nawet ruin (ani jednej cegły) 
znajdowało' się właściwe zamczysko. Nie· 
stety czas nadwątlił wiązania murów, które 
roz!'l~rpaly się dwieście lat temu, tworząc 
słynne olkownickie ruiny, a te skolei ro­
zebrali w ubiegłym wieku wieśniacy, aby 
wesprzeć swe chudoby, tak doszczętnie, że 
i po zamku właściwym żaden ślad nie po­
został. 

Hallo„. Hallo„. 
Opisałem państwu jeden z naszych naj­

piękniejszych zabytków ówczesnego śred­
niowiecza: zamek w Olkownicy. 

Gdy wsunął gazetę do kieszeni, kierow„ 
niczka czytelni głośno krzyknęła: 

- Obywatelu! ... Dlaczego pan ściunl\ł 
gazetę?!... Przecież to skandal. 

Obywatel 11pojrmł surowo na kierownicz.. 
kę i wskazał plakat „Zabrania. się głośnych 

rozm.ów. - Proszę mówić szeptem". 

- Proszę odłożyć gazete - szepnęła 

kierowniczka. 

- Tak właśnie proszę mówić - odp&rł 
szeptem, położył na !tole 9kradzi.on1' 

gazetę i wyszedł z !all. 

Duży wybór 
- A czy są tu u was guziki? 
- Bardzo proszę! Wielki wybór! Mamy 

guziki marynarskie, kolejarskie, pocztowo­
telegraficzne, uczniowskie. .• Jakie dać? 

- A to tycie! - westchną.I głęboko 

klient - Jeśli, na przykład, co ml Ili~ l'Xia­
rzało, pobiegnę z kolei, do tramwaju, & 1 

tramwąju na telegraf, a. stam~d mów na 
kolej, to miałbym wciąż tylko przyszywać 

i odpruwać, przyszywać i odpruwać? I po 
to walczyliśmy o demokrację'? 

Łydki, łódki 
SłOdki grog, 
Sleeping, ehocklng, 
f!zt.ok J szok. 

•••MWW••••···········--······· .... ····················································--•ltłte!!!I 

N o bo pr:te8Yi. 
Nuda spleen. 
Kult bokserów. 
Łydek, kin. 

REKLAMA 
Hallo! Business 
Gardenbridge. 
Auto casco, 
Fiasko, kicz. 

Btt!ineu ubł~ 
A1 you Uke; 
Zamkną,6 oczy, 
Gdy Jl!st .trike. 

głq od stali. 
Kiq od piór, 
Baussa, ba.J9H 
O yes, 1urel 

8ame kr6le 
Grubych ryb, 
Pustych czekó•• 
Tłustych lip. 

Goldwyn Mayer 
Para, Fox, 
Gong, jarz, trener, 
Flip i boks. 

Che' zarabla.Ą 
Kręcić. brać, 
Taka ich juł 
Unrra ma'.ć. 

ARKADIUSZ AWERCZENKO 

Wynalazki 
Do ministerstwa Wojny w pewnym pań· 

ttwie przyszedł raz jakiś inteligentnie wyglą· 
daj ący młodzieniec I z tajemniczą miną sz.ep. 
n~ł dn ucha sekretarzowi: 

- Proszę zameldować mnie Szefowi Depar· 
tamentu Lotnictwa. Zrobiłem bowiem jeden 
dość ważny wynalazek z dziedziny samolotów 
i pngnąłbym go sprzedać. Zapewniam pana, 
~e wynalazek mój zapocu1tkuje nową et'ę w 
h ' sto~ii aeronautyki t państwo, które kupi te 
plany, zdobędzie panowanie nad całym świa· 
tern. 

Zaprowadzono wynalazcę do ministra woj­
l\V. 

- Więc pan twierdz!, że dokonał wielkiego 
wynalazku? - spytał minister, zacierając rę 
ce. 

- Tak je~t panie ministrze. Skon~truo­

wałem samolot, który może utnymywać się 
w powietrzu w ciągu 10 tysięcy godzin . uno­
sz-c dwie kompanie żołnierzy. Proszę: oto 
plany„. szkice - zakończył wyjmując z teki 
plik papierów. 

- P:m tak - przyznał minister po obejrze­
niu wykresów - to jeFt właśnie to, czegośmy 
szukali. Ile pan żąda? 

Żył sobie pewien aktor. Każdy a.lctor lttbl 
reklamę, lecz nasz aktor był pod tym wzglę­
dem poprO<'ltu niemożliwy, .Jak tygrys lubl 
ssać krew z przegryzionego gardła swej ofia­
ry, jak namiętny kochanek szuka ust uko· 
chanej - tak szukał reklamy, tak lubił re­
klamę. 

Czasem naqle ni • teJó nl z owego 1azety 
piszą: 
„KRADZIEŻ BRYLANTOW U AKTORA 

N. SZKODA WYNOSIŁA TRZY MILIONY" 

I „AKTOR N. ULEGŁ KATASTROFIE 
PODCZAS .JAZDY POCIĄGU. 145 ZABI­
TYCH, 8 RANNYCH, AKTOR N. OCALAł. 
WSKOCZYWSZY DO KOMINA PAROWO· 
Z'U·'. 

Z początku publlomość w7.dychała, zachw:r 
cała. się, dziwiła i przerażała., potem przy­
zwyczaiła się, nerwy zahartowały się. 
„ŻYRAFA ZAPRZĘGNIĘTA DO KARETY 

AKTORA N. WSCIEKł,A SIĘ WCZORAJ 
I PONIOSŁA. AKTOR N„ NIE TRACĄC 
ZIMNEJ KRWI PODSKOCZYŁ, CHWYCIŁ 
ZA DRUT TELEGRAFICZNY · I PR~DO· 
STAWSZY SIĘ W TEN SPOSOB DO POCZ 
TO WEGO OKIENKA. PRZESŁAŁ NASZEJ 
REDAKCJI TELEGRAM O KATASTRO­
FIE". 

Ja,J.dj łatwowierny dziwak pob\egnie do 
przyjaciela: 

- Słyszałeśf U aktora N. wściekła się ży­
rafa.. Musiał uciekać po drucie telegrafilJZ· 
nym. 

- Bzdury - '!krzywi się Mepłfczn1e przy· 

ł 

I odkryc!a 
- Cóż takieo,g? 
- Maleńka sensacyjka. Mianowicie skon-

struowałem nowy model armaty, która z zu­
pełną łatwością 1 wręcz nieprawdopodobną 

precyzją, z.estrzeliwuje z t:1ieba na ziemię mój 
samolot. 

- No, wie pan! - zdziwił si ę mini11ter. To 
mi się zaczyn~ podobać! Najpierw wynajdu­
je pan fenomenalny samolot, sprzedaje go pan 
za grube pieniądze, a potem wytacza pan na 
to armatę? 

- Mój samolot panie ministrze, lst~tnlP jesł 
szczytem techniki wojennej, ale przecież na 
wszystko można waleźć antldotum. 

- Oczywiście. J ednl'lk coby było, dro~i pa­
rne, gdyby tak ktoś inny wymyślił tę pańską 
armatę? 

- To już panu, panie ministrze, powinno 
być chyba zupełnie wszystko jedno. Ale, je­
żeli pan sobie tylko żYczy, to mogę na chwilę 
stąd wyjść, wstąp' ć do fryz~era i kazać sobie 
zgolić głowę i wąsy . Potem zmienię garnitur 
i powrócę do pana, jako zupełnie inny jego· 
mość. którego pan nigdy przedtem na oczy 
nie widzi ał. 

- Milion. - Słusz.na r11cja ! Zwalniam pana z tej ma-
- Zgoda. S~użę. tu jeSł asygnata do banku skarady - roześm' Rł ~ie minister. Inna kwe-

Państwa. Bard:t.o panu dziękuję. A iak p11n stia; że będziemy tera1 musieli kupić tę pań­
znów coś takiego wymyśli, to proszę o nas ską armatę. Inaczej gotów pan pójść do ościen 

nie zapominać. nego państwa I tam sprzedać swój wynal'l· 
· - Panie minii:tr.ze - odrzekł na to wyna· 1 zek. A wówczas ja zostanę na lodzie z sa­

lazca - jeżeli p:m pozwoli, to jeszcze coś molotem. Ile żąda oan za: te armate.? 
oanu zademonstruje. - Milion. 

Jacie!. - Aktor N. nie posiada nawet zwykłej I TOl\'INOSCI, AKTOR N. SKONAŁ•. 
chabety, a co tu Ja.dać o żYraJie. A pr:ty - Genialne chłopisko! - wyła uehwyc&­
swojej tuszy, C7.YŻ mógłby skakać po drucle na. publiczność. - Ministerialny łeb! A to 
telegraflcznyml . I wykoooypował: ,,NIE ODZYSKAWSZY 

- Więc poeóż wydrttk<Jwaru>ł PRzyTOMNOSCI"... Trzeba będzie wykom~ 
_ REKLA."l\1A! · binować bilecik na benefis. 87.arpnle .tę 
_ Czyt być może! A nie dawno piliłlli, że człek. Ciekawe, kiedy ~;"nacz' benefis: 

poturbował go jakiś zazdt'otmY mą.ił przed sekcją czy Po sekcji~ 
- TAKŻE REKLAMA! Potem odbył się porrzeb: &ktor sztywne 
- Jakaż reklama dla człowieka, rdy ro ł poważnie lei.al w trumnie z łagodnym, • 

zdzielili po łbieł k<Jjonym na zaws:ie obliczem, a • tyłu nła 
· wł publiczność l rozmawia.I&: 

- No, juz oni tam ed~, na eo to robfĄ. _ A· to kawał! Al rillł! ~ 
- Jednakże powiadaj,, pochodzi on z bar la! e WYD1 .„ 

dzo zacnej rOdziny.... "• J d ._„ j-'- „_... kia .... ,_ 
· - I rodzinę sobie w1br.ał 'DLA' REKLAMY - e na..,.e, j nwa„ ..... e, re ma re.,... 

Naraz zja.wiła się 1kromna notatka w ku· ~ " moim zda.n em, Jut to naicrJ'wa.nłe ai'I 
rierku· x uczuć religijnych! 

· - Za. to po amerykafiskn, hl, htt 
„AKT?,R N. NIEBEZPIECZNIE ZACHO- - Ludziska, patrzajcie, snebhł l'O! Jak 

ROWAŁ · Bozię kochalll, dla reklamy ływttm daje lię 
- A to spr:'f'.ciarr: - odnellła mruraJ~ po- cdowiek zakopać. Jakże bęciz.ie on tam nt~ 

rozumlewawczo publiczka - Reklamę sobie boraczek do benełłsu oddychać, Jetili juł łnl· 
uTządzlł: cjtory, powiada, . je!Jteml pem śmłerdzif 

- A może doprawdy jest ehoryf - Wielkie rzeczy! A dla nłduny Jlłe 
- Onł Napewno do benefisu szykuje się. mógł Ilię wyperfumowaćf o.o 

A sam zdrów Jak ryba„. I I'O"ichOdz~c się, namawiali Ilf~: 
Nowa notatka: - A więc ai do benefisu! Spotkamy tł4 
„STAN AKTORA N. UZNANO ZA BEZ.. na benefisie! 

NADZlEJNY. ZNAJDUJE SIĘ W AGONII". A tymczasem przez szczelinę przedostała 
- Ha, ha. ha! - zaśmiała słę pu!>liczka.. się do tTumny rlista ziemna i badawczo ro-

- A to szelma. Co też wYmyśilł! zejrzała sic: w ciemnoścla.ch: 
Aż wreszcle ukazał się kurier 1 ta.łob!l!ł - A gdrleż tu 11ą one aktory! Za.mtko łclt 

obwódką: wcinać będziemy. / 
„WCZORAJ NIE onzysKAWSZY PRZY· z rosyjskieg') opracowała J. !. 

- Milion! 
Minister porozumiewawCZ() poklepał wyna­

lazcę po ramieniu: 
· - Jest pan genialny! - przyznał nie ukry­
wając podziwu. - Doprawdy, żeby wymyślić 
taką armafę, to rzeczywiście trzeba mieć gło· 
wę nie od parady. 

- A czy.„ zostaną wynalezione? 
- Owszem. Nawet już zostały. 
- Co0 takiego? - ryknął minister. - KtG 

je wynalazł? 
- Ja. 
- A niechże pana drZWi. ścisną! - Dlacze­

go pan to przemilczał? 
- Bynajmniej niCZE!go nie przernr1czałem 

- No, właściwie nie ma w tym nic genial- - usprawiedliwił się młodzieniec ...... przecież 
nego - odparł skromnie wynalazca. Z cbwl- wyraźnie powiedziałem, że wyn!!lazłem takie 
1ą gdy już pan kupi! tę armatę, to teraz po- kule. 
zwolę sobie -wyjawić panu pewną tajemnicę. - Tak - z wściekłością zasyczał mlnlner. 
Otóż dla mego samolotu wynalazłem specjalny - I jutro przyjdzie pan do mnie i prz:edsta­
pancerz ochronny, którego kule mojej armaty wt mi je pan do sprzedania. Tak? Ha, ha! 
w żaden sposób nie mogą przebić. A kiedy· już je. kuplę, to roześmieje mi mę 

Minister nerwowo potarł ewło ręką: pan w nos i powie, że już wymyślił nowy 
- Panie - zawołał wściekły. - Pan, zdaje pancerz, chroniący przed tymi kulami. Co? 

si ę. chce, żebym skończył w zakł!ldzie dla wa· - I~totnie, zgadł pan, panie ministrze. 
r iatówl Dlacze~o, do stu diabłów, nie gadał - Istotnie, zgadł pan, panie ministrze. 
pan o tym pancerzu!! - A przedtem spr1..eda nam pan te kule l':a 

Przez chwilę siedzieli w milczeniu paląc pa- milion, a potem ten pancerz ził milion i na­
pierosy. Przykrą ciszę pierwszy przerwał mi- z.ajutn znowuż wymyśli pan· nowe kule? 
nister. - Z pewnością. 

- Ile? Minister chwycił się za głow~ I zawył: 
- Milion. - Panie! - widzę, że wywiódł mnie pen 
- Weźmie pan pół. w ślepy zaułek . z którego ni~ ma wyjścia. 
- Nie>. Chociażby z tego wzgledu, ze ~uź In- Kto pan właściwie jesteś? Niech mi pan cho-

ne państwo dawało mi milion. Ja jednak wo- I ciaż wymieni swoie nazwisko, ażebym mógł 
lałem tę ttanzakcję z panem załatwić. je postokro6 przekląć na wszystkich rozstaj­
. - No, niech .i t.ak .b~zie! We.t pan swoje nych drogach! 

miliony i żegnam. - Panie ministrze - z ilcl.ltażliwyri) uśmie-
chem odrzekł uprzejmie młodzieniec - nłe 

Wynalazca scbow'łł pieniądze, sklonił się ma po co przyzywać mocy piekielnyeh. Jeśli 
n:sko i skierował kroki w stronę drzwi: się pan przez chwilę za~tanowi, to dojdzie pan 

- Tylko, mój panie! - zawołał TA nim mi- do wniosku, re ma do czynienia jedynie ze 
nlster - czy, aby ten pancerz Istotnie zapew- kły l h · ~ · · 

• • 
1 

, '!:WY m, norma nym troc ę w1ęce.1 mz prze-
nia całkowite bezp,eczeństwo. ciętn:vm inżynierem, który reprezentuje tak 

- Oczywiście! - oświadczył wynalllzca. -1 zwany postęp. 
W. każdym :azie tak. długo, . d~pók1 nie zosta- .I z tymi słowami opuścił gabinet. pozosta~ 
na wynalezione jakieś pociski nowe.io typu. Wlajac oniemia)eao ministra. 

• 



• ______________ ..._,__ __________________ ...:,. ____________________________________________________ ~~~--------

Uzyskanie · odpowiedniego fachu .i zapewnienie 
sobie w ten sposób trwalej egzystencji stało się 

dziś możliwe dla wszystkic.h kobiet, · które szcza„ 
rze tego pragnq 

O~rodek Szkoleniowy 
Ligi Kobiet 

Liga Kobiet uruchomiła w Rad'Jgoszczu 
przy ul. Zgierskiej 215 ośrodek szkoleniowy 
gospodarstwa domowego. Na pierwszym 
kursie szkoliły się referentki z wszystkich 
w0jewództw naszego kraju Przystosowując 

program do odpowiednie; pory roku, na kur ' 
sie prowadzone były wykłady z dziedziny 
przetwórstwa owoców i jarzyn. Przeszkolone ' 
referentki wróciły na sw'Jje tereny i będą 

przekazywały zdobyte wiadomości instruk- · 
lorkom powiatowym Ligi Kob:et, te zaś z j 
kolei rozpowszechnią racjonalne i upr<Jszczo 
ne przetwarzanie owoców i iarzyn wszyst· 1 
kim gospodyniom objętym ramami organi­
zacji w całej Polsce. Miarą wys-:ikości pozio­
mu kursu w Radogoszqu są nazwiska ta-

WJL,ASNYHJI 

. kich wykładowców jak inż. Kapuścińska, 
prof. SGGW ob. Mering oraz referentka go­
spodars.t~a domowego .w. ~arządzie Głów- Na załączonych rysunkach przedstawiamy Na ostatnim rysunku widzimy chłopca 
nym L1g1 K0b1et, ob Z1elmska. W dalszych I naszym Czvtelniczkom wzory ubiorów dzie· ubranego w jesienny płaszczyk. Tego typu 
etapach pracy - w Radogoszczu przeszkoli cięcych. sporządzonych na drutach. Zbliża· paltocik powinien być uszyty z grubego weł 
s i ~ k_obiety .w dz.ie.dzinie racjonalnego wyży- jący s ' ę okres jesienno-zim'JWY stawia przed nianeg'J materiału podbitego watoliną. Na 
w1ema rodZlD, h1g1eny (szczególnie dziecka), każdą matką konieczno§Ć' zaopatrzenia dziec jego uszycie możemy przeznaczyć stary dam 
sp~z~tania, prz~chowywania odzieży, hodo- ka w ciepłą garderobę. Rolę tę spełnią nie- ski płaszcz albo nawet nienoszony JUZ za-
wli .inwentarza zywego. itp. Wysiłki Li.!;(i zwykle praktyczne a równocześnie ciepłe 
K'Jb1et na tym polu osiągną na pewno swój ubrania trykotowe, które wykonać możemy kiet sportowego kostiumu. Nie tyiko dam­
ce!: Nauczą kobietę racjonalnie oszczędzać same w domu Załącz'Jne rysunki przedsta· skie str<Jje dadzą się zużyć na wszelkiego 
~wój. "':'!siłek. ':"Y~hować zdrowe ~okolenie; ł wiają wzory ściegów oraz modele ubranka rodzaju -przeróbki. Ubrania chłopięce mogą 
po?m~sc stopę zyc1ową i czerpac radośc c!lfopięce~o i sukienki trykotowej przezna- powstać z równym powodzeniem z~ starych 
z zvc1a. c7 onei dla dziewczynki pła&zczy a nawet marynarek męskich. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Fach w rę"u - dźwiąnią §poholneąo bytu 

Każda kobieta znajdzie zatrudnienie 
Akcja Ligi Kobiet w ramach spółdzielczości 

. Bezrobocie w ~ol~e zas~::ni~o D:ie istnie I Koncepcja zatrudnienia kierowanych ~o planu szk.~Jenia Liga Kobi~t przygotowuje 
Je. Wprost przec1wrue, . UJaw.ma się · brak Ligi Kobiet pozostających bez pracy rOZWią kandJ:7datki do wykonywa~ua p~ac;y, za_:ob­
rąk do pracy w olbrzynum dziele odbudowy zana jest w ten sposób że kobiety po wy- koweJ w zawodach takich Jak wikhmar,,,two 
zniszczonego przez okupanta kraju. uczeniu się zawodu na krótko terminowych galanteria skórzana, wytwórczość kwiatóv.: 

~eśli po~'.1ll1:. problem niezatrudnionb
1
yctyh, kursach kierowane są do spółdzielni pracy ~z~ucznyc(h i za:.13-wek.

1 
Ciek)awy ~~rs szt~~ 

o yrzewazme. ierzemy pod .uwagę ko e , wytwór~zej zmontowanych z funduszów Mi u. oweJ wyro y ~e s omy .ws uruc -
ktore do tragicznego wrzobna przygotowy- . t t p i 0 . k' SpołeC7lD.ej nuony dla 50 kobiet w Lowi~. 
wane były zazwyczaj na żony, o których ms ers wa racy pie 1 

• Liga Kobiet-cbejmuje szkoleniem ośrod~i 
utrzvmanie trosz~ył się mRż. Smutne do- To działanie Ligi Kobiet nj!. terenie WQ- najbardziej dotknięte brakiem zatrudme· 
świadczenie wojenne pokazało te gdy tego jewództwa łódzkiego podjęte zostało w gru nia. W ośrodkach tych, wszędzie powstają 
męża brakło kobieta stanęła ~stokroć bez dniu ubiegłego roku. W chwili obecnej spółdzielnie pracy wytwórczej. Kobiety znaj 
radna wobec życ,ia. Nie mając żadnego za- organizacja może pos-rezycić się przygoto- dują , w nich możliwość zarobkowania, a 
wodu, obarczona dziećmi boryka się z waniem szeregu kobiet do przemysłu kon- często wykonują swój zawód chałupniczo i 
trudnościami nie mogąc znaleźć sposobu wy fekcyjnego systemem taśmowym. W Piotr- wtedy mają możność roztoczenia Większej 
żywienia ich i wychowania. Liga Kobiet, kowie i Tomaszowie przeszło 150 kobiet wy· opieki nad dziećmi. Akcja ta jest proble­
korzystająą z pomocy Ministęrstwa Pracy i szkolonych w tym zawodzie otrzymało za- mem wagi państwowej. Liga Kobiet ~aje so 
Opieki Społeczej, podjęła walkę z bezrobo- trudnienie w spółdzielniach pracy. Podob- bie z tego sprawę i z całym zapałem l ener­
ciem wśród kobiet. W walce tej zerwała z na spółdzielnia powstałą. dla 50 kobiet w I gią dąży do rozwiązania go w najkrótszym 
tradycją sanacji, z tradycją jałmużny. W Nowosolnej. W drugim okresie wykonania czasie. 
Polsce nie będzie żebracz~k. 'Każda kobieta 

zdolna do pracy, a niepracując::i. bo jej tego Urząd zatrudn1·en·1a 
nie nauczono, znajdzie 1Attrudnienie. kobiety szkoli 

Liga Kobiet prowadzi n'\ terenie c j Okres dżwigan:a się z ruin, okres doświad· watne, starają się w pierwszym rzędzie o uzy 
Polski kursy szkolenia 1<1wodowego. Urzę· czeń w nasi.ej gospodarce państwowej, minął skanie materiału ludzkiego wykwali!ikowane­
dy Zatrudnienia l:ieniją bezrobotne kobiety go. Na skutek tego powstała w Łodzi na 
do tej organizacji. W doborze kandydatek już bezpowrotnie. Przemysł pracuje całą pa- rynku pracy w ostatnim czasie poważna nad· 
biorą pod uwagę przede wszystkim wdowy rą, osiągając coraz lepsze rezultaty pod wzglę· wyżka kobiet, nie posiadających kwalifikacji 
po poległych w czasit: wojny oraz matki, dem jakości produkcyjnej. zawodowych. Aby to zjawisko zlikwidować, 
obarczone dziećmi. Na kursach :ib.wado- W związku z tym zapotrzebowanie na siły Urząd Zatrudnienia wespół z Ligą Kobiet i z 
wych Liga Kobiet szkoli niewykwalifiko- fachowe wciąż wzrasta, a równocześnie ma- innymi instytucjami, przedsięwziął szerok'ą ak­
wane a w następnym etapie - patronuje leje popyt na pracowników niewykwalifiko· cję kształcenia zawodowego kobiet. 
zakładanym spódzieln.iom pracy wytwór- wanych. Dlatego też fabryki. instytucje pań- W chwili obecnej Urząd Zatrudnienia pro· 
czej,które stają się ich w.-rsztatami r>ra~y. stwowe, spółdzielcze i przedsiębiorstwa pry· wadzi szereg kursów, na których nie wykwa-

Stacje Opieki nad IY~ atką i Dzieckiem 
rozwijają ożywionq działalność 

Dziecko jest chore. dziecku coś dolega, dziecku czegoś brak, wicląż płacze 
>o nocach - ileż to zmartwień, ile nie1>rzespanych nocy i łez matczynych. 
Nie nie pomaga kołysanie i noszenie godzinami na ręku. Już świta i niedługo 
trzeba będzie pójść do pracy i zostawić niemowlę w domu. a samej w ciągu 
~iwie 'chowane, odpowiednio odżywiane? A czy to dobrze. że śpi razem ze 
1l~łego dnia być myślą przy swoim dziecku. A jeśli nawet zd1owe, to czy wlaś­
starszą siostrzyczką i że w mieszka ni u jest wilgoć? 

P on\oc w 'wychowaniu niemowlęcia niosą i cji Opieki,, aby z całą znajomością rze­
każdei matce Stacje Opieki nad Matką czy mogły wykonywać wywiady we wskaza. 

1 Dzieckiem. nych przez Punkt Zdr<Jwia rodzinach. Wy-
Dział„nie ich zmierza do caikowitego wiady p.rzeprowadzane są na okoliczn?ść 

rozwiązania zagadnienia podniesienia zdro· stanu materialnego rodziców, będącego pod 
obserwacją dziecka, ich stanowi&ka spolecz 

wotności dzieci. Zasadą działaln'Jści Punktu nego, rodzaju 'Pracy obojga. ob'serwowane 
Zdrowia jest stwierdzenie stanu zdrowia jest środowisko w jakim się dziecko wycho 
dziecka jako też kobiety ciężarnej. Na każ- wuje i wpływ moralny otoczenia na jego 
dym punkcie ordynują lekarze specjaliści rozwój umysł'Jwy. Oględzinom poddane jest 
udzielający porad. Prowadzone są karty ewi- mieszkanie, w którym dziecko stale przeby­
dencyjne, z•~ pielęgniarki odwiedzają pa· wa. W wynikli takich wywiadów zostają 
cjentów w domach. "W wypadku, jeśli się w wyciągnięte konkretne wn10ski praktyczne 
0kreślonym czasie nie stawią do badania le- W wypadku stwierdzenia, że zarob· 
karskiego W powiązaniu z czynnościami ki rodz'. ców nie mogą . wy5tarczyć na do­
punktów Wydziału Zdrowia, Stacje Opieki stateczne odżywianie dziecka, otrzymuje 
nad Matką i Dzieckiem maią za zadanie on'.> specjalne przydziały żywnościowe. W 
wykrywane przyczyn nienormalnego rozwo- wyjątkowych trudnościach finansowych, 
ju dzieci, a także nieprawidłowego przebie· oplekunowie dziecka otrzymują pomoc pie-
gu ciąży. niężną. 

• Ostatnio w tym celu Wydział Opie· Przy skonstatowaniu, że matka c:r.y ojciec 
ki Społecznei orzeszkolił pracownice Sta· sa alkoholikami. wzglednie atmo&fera domo-

wa ujemnie wpływa na stan zdrowia dziec­
ka, zostaje ono odebrane i oddan.e do zakła 
du wychowawczego. względnie żłobka. Nie­
jednokrotnie zdarza się, że wychJwawczynie 
Stacji Opieki stwierdzają, iż przyczyną za· 

· chorowań dzieci jest fatalny stan mieszkań. 
Są to albo lokale zbyt szczupłe, aby mogły 
swobodnie pomieścić duże rodziny, alb? też 

, zrujnowane, o ścianach porosłych grzybem 
1 wilgoci. W jednych i drugich dziecko nie ma 
odpowiednich warunków r'Jzwoju, Op:eka 
Społeczna i w takich wypadkach stara się 
przyjść z pomocą, interweniując u właści­
wych czyml.ików. Często się zdarza, że z usu 
nięciem przyczyny, z przeniesieniem dziecka 
do sprzyjającego środowiska lub też stworze 
nia mu dobrych warunków d'Jmowych, obja 
wy niepokojące przed poznaniem przyczyny, 
znikają same i dziecko rozwija się pomyśl­
nie. 

Tak wyglądają sprawy opieki nad dziec· 

kiem w oświetleniu kierownictwa Sekcji. 
Chcę się przekonać naocznie, jak wygląda 

praca na Stacjach. Przed wejściem do loka­
lu Stacji - zajezdnia wózków dziecięcych. 

Właśnie przyjmuje pediatra i matki spieszą 

w kolejce do badania swoich pociech. Spe­
cjalne urządzenia w lokalach jak stoły z pa 
rawanikami pozwdlają matkom na przewi· 
nięcie niemowląt. Matki dzielą s:ę swoimi 
spostrzeżeniami o zdrowiu i wyglądzie ma­
leństw, podczas gdy one same dają znać o 
sobie jakimś dziecieco-otasim jewkiem albo 

lifikowane kobiety nabywają umiejętności za· 
wodowe. Czynne są następujące kursy: zegar 
mistrzowski przy Zakładzie Doskonalenia w 
rzemiośle, kursy przysposobienia do zawodu 
konfekcyjnego, krawiectwa itp. 

W ramach systematycmego kształcenia wie· 
le kobiet pozbawionych przedtym kwalifika· 
ej! zawodowych, pracuje po przeszkoleniu w 
różnych zawodach, jak konfekcyjny, włókien­
niczy, introligatorski, wykazując dobre poJ1tę. 
pyl 

płaczem. Dz'eci starsze biegają po pokoitch 
i czują się, jak u siebie w domu. W&1.yiocy 
się tu znają i mówią do siebie z uśmiechem 
życzliw?śc1. 

Uwagę moją zwraca dobrze odżywione 
dziecko, o spokojnym i pilnie obserwującym 
spojrzeniu. Matka z dumą opowiada mi, ŻP 
jest to najmądrzejsze dziecko jakie zna: 
„Jak ono poznaje pielęgniarkę, a jak się 
śmieje do doktora! Rozumie pewno, że o 
niego dbają", Ze wzruszemem opowiada, że 
„dziecku grJJziła krzywica, ale w porę temu 
zapobiegnięto i teraz już n,e ma obaw. Do- -
staje przydziały żywności<'we 1 mleko, a 
poza tym pomoc pieniężną, ponieważ sama 
nie może jeszcze pracować". Rozmowę przer 
wał nam mały Daruś, oznajmiając, że dostał 
ubranko, które nosi. bo mamusia nie miała 
pieniążków, żeby mu kupić. A że Daruś 
ma dwa latka, więc można mu wierzyć. 

Opieka Społeczna dysponuje w tej chwili 
10-ma Stacjami Opieki nad Matką i Dziec­
kiem. Usiławania idą w kierunku powięk­
szenia tej il'Jści, aby przynaJmniej jedna 
Stacja działała w zasięgu każdego Komisa­
riatu M. O. Niestety, jest to trudne do zrea 
lizowania ze względu na brak fu.ndu&zów na 
uruchomiel),ie nowych ośrodków no.„ i brak 
odpowiedn~ l'Jkali. Mamy nadzieję, że 
właściwe władze miejskie okażą maximum 
zainteresowąnia dla tych tu ważnych spraw 
i ułatwią Wydziałowi Opieki Soolecznej zor 
ganizowanie nowych Stacji, które dobrze 
zdaJa. enamin.. • (Elas.LJ 

, 
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Ofensywa kulturalna faszystów Zbrodnie greckich 
pod pręgierzem 

I 

nie może się opóźniać 
~ 'Analizując źródła prawicowego i nacjona­
hstyc:mego odchylenia w 'kiero"'nictwie PartH 
d us.talając sposoby jego przezwyciężenia, da­
ło Plenum wrześniowe KC w końcowej rezo­
ilucji 6Urową ocenę dotychczasowego stanu 
rzeczy m. in. na odoinku kulturalp.ym. Polity­
kę kulturalną, przeprowa~za.ną przez tow. Bień 
lko0wskdego, nazwalło Plenum „oportunistycz­
ną li e.klektycz.ną", stwierdzając za.ra.zem „dru­
gotrwałe 1olerowanie zamętu ideologicznego 
wśtód inteligencji partyjnej j n.iewypracowa· 
nie właściwych metod pracy wśród ~nteligen­
icji, 7ianiedbanie marksistowskiego oświetlania 
zagadnień literatury, sztuki. nauki''. 
Rozwijając tę krytykę tow. Bierut szczegól· 

nie ostro wytknął „zahamowanie ofensywy 
kulturalnej naszej Pa,rtLl" i „aż nadto częste 
uleganie oportunistycznej tendencji do przy­
&tosowania się do menta\T1ości i przf.„iclow 
drobnomieszczańskich, zamiast aktywnego ich 
zwalczania i przezwyciężania", 

Mamy zatem precyzyjnie określone zarzuty 
laniedbań i ściśle postawioną diagnozę nur-
11.ująl'.lej nasz organizm kulturalny choroby. 
Wyciągając wniosek, irezolucja Plenum zażą­
dała od wszystkich ogniw .k;ierownictwa pąr· 
tyjnego od góry do dołu „zrozumienia w pełni 
perspektywy dalszych przekształceń„. kultu­
nlarych„., zmierzających do realiucji socja­
lizmu w Polsce i konieczności zaciętej walki 
s wszyst.ktlmi 6ilami, które tym przemianom 
się przeciwstawiają". 

Sprawa ta jest jedną :i najważniejszych. Do 
wszystkich członków Partii, pracowników na 
polu ikulbury należy teraz gruntowne rozpa· 
trzenie i zbadanie zawinionych braków i po· 
pełruionych błędów, zrewidowanie dotychcza-
6owej postawy d obmyślenie śrndków zara­
dzenia zliu. Nim to nastąpi, nim na wielu przy 
.kładach li wnio&kach z doświadczeń będziemy 

mi i zgodę na utrwalai11ie &tanu jakby r~wno­
rzędności dwu światopoglądów. Szkodliwe by· 
ło też tra"1jące się tu i ówdzie przecenianie 
sojusznika z postępowego mieszczaństwa, przy 
zaniedbywani·u marksistowskiej oceny ludzi i 
ich dzieła. 

I oderwana od związku z epoką, aspołeczna Amerykańska Rada Pomocy Grecji De· 
;;ogoń za efektem. Podobnie ujemne zjaw:s:.Ca mokratycznej wystosowała ~.etycj~ do. Mię­
dadzą się wykazać w każdej dziedzinie sz~uki. dzYJlarodowego CzerwonegO' Krzyza, :::ąda· 
a nie zawsze je wykazywano z dostateczną jąc, aby ta organizacja zaprotestowała 
ost-rością. przeciwko lir.znym pogwałceniom konwen· 
Również w dziedzinie bezpośredniej poli·tyki cji genewskiej,- dokonywanym przez monar 

Przykłady? Spójrzmy l!Ja wyższe szko•lnk· kulturalnej skłonność do eklektyzmu, nieod- ch:>-faszystów w Grecji. Międey innymi po. 
two, gdzie wk1dą upa·rty żywot - ba, mie- łą<.zna od skłonności du oportun.··r.1•1 wyrzą- gwałcenie takie stanowi rozkaz armii ra• 
wajCI dominujące znaczenie! - pseudonauko· dzala czasem E;zkody swą postawą kunktato~- d · · • 
we założenia ideologiczne, sprzeczne z dzjsiej ską, ugodową i opóżniającą dojrzewanie waz- jalistycznej nakr.zujące mor owame J

1
e,n· 

szym poziomem wiedzy. S.pój-rzmy na literatu- nych p-rocesów kulturowych. Te i tym podob- CĆ'W wojennyth, publiczne ścinanie g ow 
rę, gdzie kierunki mimo fałszywych pozorów ne fa'1«ty spowodowały krytykę z~ strony Pl~- i"f.com, odmawir>nie żywności i lekarstw 
w istocie swej reak-:yjne, napotykały niejed- num i konieqność" naprostowama odchylen. clc!"'~':~-tycznym odłamom ludności i wtrą 
nokrotnie na· zbyt slaby odpór, a czasem na- Jest to obecnie jeden . z problemów węz.ło- canie do więzień, oraz eksterminacja ro­
wet na rękę, wyciągniętą do porozumienia. wych, iproblem decyduJc:\l·y I ro.zs•trzyg.a3ący dzin podejrzanych 0 poglądy postępowe. Spójrzmy na teat.r, gdzie walka o właściwy o naszym Jutrze kulturalnym. Kazdy dz1a.ła~z . , , . 
repertuar toczona była miękko i dorywczo, kulturalny zdaje sobie z tego mewątphw1e Pomiędzy sygnatarmszanu wspomma.nej 
a walka o właściwe z.orgaruzowanie widowni sprawę. Konieczne jest zaten:i .dokładne omó- petycji znajdują się; prof. Albert Einstein, 
nie bez wahań i odwrotów. Spójrzmy na pia- wienie i przemyślenie zaga.dmen ~rzez samych I Thomas Mann b. amerykański ambasador 
stykę, gdzie o poparcie dobijało się nie tylko pracowników kultury, kon~eczna. iest ?bszern.a w Moskwie __: Joseph Davis i powieściopi· 
prawdz:wie odkrywcze nowatorstwo, ale rów- I i wszechstronna dyskusja, ktora mewątph- k k . k F H rst 
nież pośledniego gatunku pseudonowatorstwo wie się rozwinie. sa.r a iimery i:ins a - ann:v u · 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Nocne życie i prace Stolicy 
Tetno odbudo""7y bije bez przerwy 

(Korespondencja własnQ. „Głosu") 
Ulica n'l dalekim przedmieściu jest słp ba oświetlona. przed dwoma dniami v:ipad/ 

się gdzieś chodnik i stołeczna prasa wora na alarm - trzeba to wyreperować jak nai· 
prędzej. - Za kilka dni jyż wszystko jest o ile nie w całkowitym porzqdku, to w każ· 
dym razie lepiej . 

szałkowska, Aieje Jerozol;mskie i Chmielna„. 

mogli starać się praktycznie zadośćuczynić WARSZAW A - we wrześniu. Kto by tam marzył o gładkich nawierzch-
il'ezolucji Plenum - trzeba nam już teraz od- A przecież nie tak dawno„. Znów (choć niach, o latarniach, o oświetlonych, wysta-

Dziś dł·ugość sieci elektrycznej mierzymy 
już w tysiącach kilometrów, gaz przewodami 
dlugości 310 km dociera do na~dJeglejszych 
dzielnic. Z daleka widać bladawą po5wi;itę, 
drżącą tysiącami żarówek nad miastem, kuli· 
ste lampy, nanizane jak matowe korale sz.nu· 
rami, kreślą napowi'€trzne linie . powiedzieć na zasadnicze pytanie, w czym może to wydaje się dla niektórych mo- wach! Każdy pragnął dojsć do domu bez przy-

. tkwiła istota błędów oportunistycznej i eklek· notonnym refrenem) myśl wraca do warun- krego wypadku, bez złamania nogi, we wzglę·d 
tycznej polityki kulturalnej? Odpowiedż mu- ków, w których żyliśmy tu w Warszawie trzy nie suchym obuwiu. 
6i br:zm..ieć: w tym w czym i wiele innyd1 błę lala temu. Błyszczało kilka latarń, pogłębia-
dów, w ,,niedocenianiu w pełni prz.odui·ącei· Jakoś szybko i niewidocznie wyprostowały 

jąc jeszcze bardziej mrok, który rozpościerał · h d k' · · dk ·, · · iroli Partii, wszystkich jej ogniw, w realizo- się c o m 1, najpierw z rza a, pozmeJ coraz 
się nad miastem. Już na Marszałkowskiej po · · · · · bł ł I t · N · I waniu przemian... kulturalnych w PoJ.;,e". rz.ęscisc1e3 za ys Y a amie. 1ew1e e tego 

Czymże mnym jeśli nie połowicznością było omacku nogi sz•tikały równego kawałka . jezd- było co prawda w 1945 roku, zaledwie 700 
upajanie się przez niektórych działaczy kul- ni, a wzdłuż domów zamiast chodników pię- elektrycznych i„. 20 gazowych, ale zaczęliśmy 
it.uralnych „zgodą na•rodową", wyrażającą w trzy! się gr•uz, rozkopane czeluście, kopce gli- z dumą mówić - „Stolica jarzy się świal/a­
dstocie ikompromis z kierunkami mi~zczański- ny i piasku. mi'". Warszawa - to była wtedy ulica Mar­
lłll!lllllll11111u11111111111111:1111111;111111111•11111:1111111111111111111111111111u1111111111n1111111111111111111111111111111n1111111111111111tt11~1111·1n1111111ii1n11111111111J 1;111 m1rn111111.1.11 •111111 111 1111.11111n1•111111111111111111111111 M1111 •1111111111111111n 11111111111111.11 

Akcja kulturalno-oś'W'ictto'W'a OKZZ 
Pia~ prac na najbliższe n1iesiące 

Kursy ~zkoleniowe przy fabrykach - Nauczanie analfabetów~ rozwój życia świetlicowego 
Wydział kulturalno--0świrutowy Okręgowej ducha i radość życia, jest u nas jeszcze zbyt wanie gazetki ściennej. Każdy 1 przychodzą­

Komisji Związków Zawodowych DO okresie mało rozpowszechniony. W celu rozbudzenia cych do świetlicy w miarę swych możliwości 
:przerwy letniej przystąpił do nakreślania pia- zamiłowania do mur;yki i śpiewu wśród robot· będzie mógł brać udziai w redagowaniu ga­
nu pracy na najbliższe miesiqce . .które przy- ników, wszyscy przychodzący do świetlicy zetki. 
niosą wzmożenie jego aktywności na wszyst- będą co mies:ąc wspólnie uczyli się jednej Prace na terenie każdej świetlicy prowadzi 
ikich odcinkach pracy. W ramach .nakreślonej pieśni. Ci, którzy wykaźą się „dobrymi gło- kierownik oraz p•ęciu członków, wybrany'h 
akcji szkoleniowej przewiduje 6ię zorganizo· sami", wejdą w skład chórów świetlicowych, przez Radę Zakładową. Obecnie czynnych jest 
wanie szeregu kursów. Dotychczas kursy pro-

1 

najlepsze zespoły zaś utworzą jeden reprezen- w Łodzi 117 świetlic, na terenie województwa 
wadzone były tylko dla aktywistów związko- tacyjny chór Związków Zawodowych oraz o- zaś 67. Największą ilość świetlic, gdyż aż 40 
wych i -0dbywały się w Wojewódzkiej Szkole perę związkową. Poza śpiewem program roz- posiada Związek Zawodowy Włókniarzy, na 
Związków Zawodowych. Obecnie zorgani10- rywek świetlicowych obeimować będzie recy- drugim miejscu znajduje się Związek Zawo­
wane zostaną kursy dla wszystkich zwiqz- tację, warcaby, szachy, ping-pong itd. Rów- dowy Metalowców, mający 25 świetlic. 
kowc6w przy fabrykach, oraz kursy dla kie- nież do działu świellicowego należy redago- (Zyg.) 
rownfków Wydziałów Kulturalno-Oświato- -
wych. \ 4 miliony pasaże ó 

przewiozły tramwaie wrocławskie w czasie Wystawy 
O stale wzrastają.cym ruchu na Wystawie sięcy, a w sierpniu 2.206 tys. pasażer6w. O· 

Ziem Odzyskanych świadczy między innymi prócz tego tramwa,j linii 12, przechodiący z 
il " . 6 . . h r . r,ynku przez tereny wystawowe. pn~wiózł w 
o~" pasazer w przewiezionyc przez mie lipcu o 200 tvs„ a w sierp n tu nneszło 400 tys .. 

tramwajowe, łą.czące dworce wrocławskie z te pasażerów więcej, niż przeciętnie. 
renami wyst{wowymi. W okrC'siP oc\ otwarriR. Wys1awy Rzystkie 

Linie te zost11.ły uruchomione specjalnie na 1 Iinie tramwajowe pnechodz~ce przez jej ' tere· 
okres Wystawy i przewiozły w lipcu 1.210 ty- ny, przewinz pona<l 4 miliony p11,ażnńw. 

Ponad 3.000 świateł ulicznych drga nad 'Nar 
szawą, a przechodme już nawet tego n.ie w1· 
dzą, do dobrych, wygodnych nowości tak 
szybko się można przyzwyczaić„ 

Zycie Stolicy nie kończy się już ze zmierz­
chem. Do póżna krążą lśniąc światłami tram· 
waje, z teatrów i kin płyną fale ludzi we 
wszystkie strony. Warszawa znów ogn•skuje 
żvc1e kulturalne i artystyczne całego k.ra ju. 
W ·ciągu trzech lat przybyło 10 sal teatral­
nych i podczas gdy w roku 1945 frekwen<'ia 
nie przekroczyła 250 tys. osób, rok ·ubiegły 
pozwolił ponad milionowej rzeszv ludzi obej· 
rzeć teatralne spektakle. W pierwszym półro· 
czu 1948 r. już ponad 700 tys. widzów prze• 
winęło się przez stołeczne teatry. w czym co· 
raz większy odsetek stanowi świat pracy. 

„Nocne życie" Stolicy to nie tylko połyskll 
we neony, lśn1ący w eleklrycznym świetle 
asfalt. Warszawa śpieszy się z odbudowq, 
Wars.zawa pracuje nocą. 

Trasa W-Z oświetlona reflektorami *ob1 w 
pierwsze] chwili wrażenie ogromnego w;do· 
wiska. W białym snopie światła cienie są 
jeszcze czarnie1.;ze, dźwigi qroźme wydluża.ią 
w c1emn1i>ść swe ramiona. Resztki postrzęp.o­
nych murów .;płaszc1a.1ą się, daleko za Wisłą. 
Praga odbita w wodzie drży od świateł. l.śn•ą­
co czarna dekoracja wielkiego miasta. 

Pracują też w nocy robotnicy drogo w1, re­
perując jezdme, czerwone światełka wołają 
ostrzeżeniem, że przejazd zamkn i ęty. Gdy ra· 
no gasną światła elektryczne. gdy senne tram· 
waie opuszczają zajezdnie. nikt nie przeczuwa 
nawet, że noc była nocą roboczą dla tylu se­
tek mieszkańców Warszawy. dla spe<'jalnych 
drużyn robotniczych, dla .funkcjonariuszy MO, 
zecerów, pochylonvch nad kasz.tarni, dla 
ORM-owców patrolujących ulice, dla telefo· 

nistek, pracowników szpitali, dla kolejarzy. 
. Warszawa nie traci czasu, Warszawa dniem 

i nocą, w słońcu i blasku ref\ekto•rów dźwiga 
się do nowego, lepszego życia. 

Jo tka 

Jednym z największych zadań, jakie wloiy­
ły IIla siebie Związki Zawodowe, jest nauka 
początkowa dla analfabetów. Akcję tę prowa· 
dzi się na szeroką skalę i daje ona bardzo do­
hre wynikł. Te wyniki pozwalają mieć na· 
dzieję, iż ilJ!alfabetyzm wśród robotników w 
najbliższych kilku latach całkowicie zaniknie. 
W ramach kształcenia analfabetów przewidu­
je się, dż we wszystkich zakładach pracy pro­
wadzona będzie akcja uświadamiajqca, kotóra 
wiieirzać będzie do nakłaniania wszystkich, 
nie umiejących pisać i czytać, do uczęszczania 
;na wspomniane _ł<:ursy. 

Nakreślony plan na miesiące zimowe prze­
widuje duży rozwój życia świetlicowego. W 
rzwjązku z tym Sekcja Dz'ału Sw1etlicowego 
iprzy Wydziale Oświatowrm OKZZ czym wy· 
6iłkl, by robotnik z nadejściem drugich wie· 
cwrów jesiennych i zimowych mógł w świe­
tlicach spędzić wolny czas przyjemnie i poży­
tecznie. Sekcja Wychowawczo-Obywatelska, 
ma za zadanie dosta.mzać do świetlic jak naj· 
więk.szej ilości dzienników i wszelkiego ro· 
dzaju czasopism. Aby ułatwić robo·tnikowi zo­
rientowanie się w aktua ych wydarzeniacl} i 
wy.robienie sobie o nich jasnego sądu, urzą­
dzane są co dwa tygodnie pogadank·i sprawo­
zdawcze, oparte na bieżących wiadomościach 
pras-owych, po których zazwyczaj następuje 
-ożywiona dyskusja. Ponadto Sekcja Oświato· 
wa kieruje zespołami samokształceniowymi, 
kursami, bibliotekami i wycieczkami nauko­
wymi. Biblioteki istnieją przy wszystkich pra-

Staf<QlllfMJi §Zer.nierze ... ,HZUJOłenio I <;:zolgów przewyższał 15 razy stan przedwo-
-, - 1enny. 

SW i ęto rad Z i ecki eh cz oig i stó W f~~~;!;E1v?a~!~fis~7x~0:~~~:yp:rr::~i~~j[~~:~ 

wie świetlicach. -

Wielkie zadanie posiada również Sekcja Ar 
tystyczno-Rozrywkowa. Postawiła ona sobie 
ea cel ważne zadanie umuzykalnienia szero· 
kich mas pracujących. Spiew, dający pogodę 

Z Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackiej 
K-0mitet Organizacyjny Towarzystwa 

.pr:zyjaźn.i Połsko-Czechosłowack~ej podaje 
do wiadomości, że we wtorek dnia 14 wrześ 
nia br. 0 godz. 19 w lokalu Komitetu Sł')· 
wiańskiego w Łodzi, przy ul. Piotrkowski~j 
Nr 272 b - odbędzie s;ę Zebranie Orgam­
zacyjne Wojewódzkiego Oddziału To;.varzv­
ttwa Przyjaźni Polsk.<J·C:zechosłowacltle.i. 

Wojska pancerne Czerwonej Armii ode grały wybitn"ą rolę w rozgromieniu faszystow· ! stana '"' różnorodnych operacjach wielkkh 
skich Niemiec i imperialistycznej Japonii. Walcząc bohatersko na szlakach bo;owych, jednostek pancernvch. Do historH przeszec'ł 
od Kaukazu do Alp, od Stalingradu do Ber lina i Pragi, a późniei na Dalekim w.,chodzie 

1 
gigantyczny manewr wo isk pancernych w hi­

- wojska pancerne zdobyły sobie pełne uznanie narociów Zwiqzku Radzieckief10, Oce- I twie s·talingradzkiej. Po przerwaniu frontu 
niając wielkie z11aczenie wojsk pancernych i ich wybitne za.5/ugi woje11ne ornz insługi wojs.k niemie<ckich i rozgromieniu jego tyłów 
pracowników przemysłu motoryzacyjnego Rzqd Radziecki ustalił w r: 1946 COROCZNY manewr ten zakońcwł się po 5 dniach peł· 
„DZIEŃ CZOŁGISTÓW„ obchodzony w dr ugq niedzielę września na cześć tego przodu- nym okrążeniem wroga. 
jqcego oddziału radzieckich si/ zbrojnych. . Zwycięskie boje czołgistów radzie<"k'ch 

. . . . . zna\zą drogi do Warszawy, Berlina i Pragi. 

W c11erwcu 1915 r. w jednej z fabryk ro· I 
syjskich wypróbowano model bojowego 

samochodu gąsienicowego. Był to prototyp 
póżniejszego czołgu. Ale armia carska nie mo 
gła wykorzystać pomysłu konstruktora rosyj­
skiego, nie było bowiem rozwiniętego prze­
mysłu motoryzacy jneqo. 

Dopiero realizacja Stalinowskiego planu u­
przemysłowienia kraju stworzyła mocne pod­
stawy dla uzbro lenia armii w nowoczesną 
te{;hnikę bojową. Powstanie i rozwój wojsk 
pancernych w Związku Radzie('kim jest więc 
najściślej zwi ązany z rozw0jem przemysłu 
socjalistycznego. 

W latach 1936 - 1940 przemysł radziecki 
wyprodukował różne typy czołgów, 0°ryginal­
nej radzieokiej konstrukcji, które przeszły 
cięż.ką próbę ogniową w czasie--wojny z Niem 

. '."f1mo l?rzewag: N1eI?cow pod względe~ 110 A w 4 miesiące po rozgromieniu faszyzmu w 
sc1 czolgow 1 sa~olotow. T?tmo prze:vag1 mo-1 Europie sława radzieckich woisk pancernych 
mentu zask.oczema. - r~dz1ec~1e WOJ.ska. pan-

1 

rozbrzmiewa z nad brzegów Oceanu Sp<Jkoj­
c~rne, wspoldz1ała Ją<: .z mnym1 r9d~1tJ111m1. bro· n ego, gdzie ła'mią grzbiet armiom japoń·skim. 
m, zadawały wrogowi, skuteczne ciosy i nie- . . . 
powetowane straty. Przed n~rodem rarfaieckim W _uz~an1u z.asług w obrome . o.iczyzny 1.120 
i j'ego armią głównodowod7 ijcy Generalissi- czołg1stow no~1 ~aszczvtne miano Bohatera 
mus Stalin postawił giqantyczne 7.adanie: u· Z~1ąz.ku Radzieckiego. Pona~ 9.000 ptacowni­
zyskanie poprawy w sytuacji wojsk radziec- kow . P.rzemysłu mo·toryzacyinego 1 250.000 
kich przez likwidację przewagi ilościowej czołg1sto'."' zostało odznaczonych orderaIDJ i 
niemieckich wo;sk pancernych. medalami. 

W „Dzień czolgistów" narody ·radzieckie 
oddają hołd mistrzostwu i bohaterstwu wojsk 
pancernycjz i wszystkim patriotom, którzy 
przyczynili s i ę do wzmocnienia potęgi pan· 
cernej Czerwonej Armii. 

Walka o wykonanie tego zadania 'oczyta 
się dwutorowo. Z jednej strony wojt;ka ra· 
dzieckie przeszły do aktywnej obrony 'Prze· 
ciwczołgowej, niszcząc masow0 te<"hn1kę wro­
ga. Z drugiej strony przemysł radziecki pr1e­
szed/ do masowej produkcji czołgów wyso­
kiej jakości. W r. 1943 przewaga czołgów nie-

cami. mieckich została zlikwidowOlla. 
Gdy napadając na Związek Radziecki HHler 

W wielu miastach europejskich, a przedę 
wszystkim polskich, &tanęly pomniki. wysta· 
wione ku chwale tych heroicznych cz.ołgist6w 
radzieckich. będących pierwszymi zwiastuna­
mi wyzwolenia i nadejścia Armii-Oswobodzi­
cielki. W Dniu radzieckich czołgistów do skła 
danego im hołdu i podzięki przyłącza się cala 
Pplska, której przynieśli pr.zez lata wytęsknio· 
ną wolność, druzgocąc potęgę najewżcy hl•. 
tlerowsk.ieqo. 

rzucił na ten ffQnt · prawie 14.000 czołgów, Przemysł motoryzacyjny zaspakajał na 
wielu „„pro.roków" przepowiadało Armii Czer- wszystkich etapach wojny olbrzymie zap<:>trze 
wonej „błyskawiczną" klęskę. Zapatrzeni w bowanie frontu. W ostatnich trzech la·tach 
triumfalny pochód. wojsk hitlerowskich na Za- wojny przemysł radziecki produkował prze­
chodz·ie, ocz;ekiwaJj kao samego na froncie ciętnie ponad 30.000 czołgów i, aut pancernych 
wschodnińi,. _ r-0cznie. Pod kon.iec wojny stan ilościowy 

I 
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Ośrodek Konfekcyjny Nr 4 m'a ~ piękne osiqgnięcia 
. I ••• żal do Biura Odbudową C.Z.P.lt'I. 

· Bieżące potrzeby 
go podarki miast 

Wydatki na szpitalnlciwo - Rozb'ldo 113 
• i • .su wyuzych" tmiędzv innymi od wykonywa- się po podwórzu fabrycznym, by przekonać gazewnl Renrganizacja aim·n:stt t• 

nia przez fabryki włókiennicze planu l'roduk- się, że dbałość 9 dobro społecz.ne nie jest tu 1 
cji w asortymentach). jeszcze dostatećzne. Oto na przykł~ kanał , Cii majątf<ÓW rOlllJC 

1 Czy jakość produkcji nadążyła za w:urm;tem zawalony stosami drobnych ścinków materia- . 
ilośoiowym? Na to pytanie towarzysze oświad lu. ZosN!ły prawdopodobnie wyrzucone przez W dniu wczorajszym pokrótce donieśli· 
czają dumnie: ,,Nie chcemy się sami chwalić, zamiataczki jako śmiecie. Zmiotki te doskona- śmy o obradach piątkowych Kolegium Z11• 
zapytajoie o to w Państwowym Domu Towa- le jeszcze nadawałyby się do przeróbki i słusz rządu Miejskiego. Dzj,Biaj możemy już pa· 
rowym". nie oburzają się robotnicy: „Czy my już je- dać swz~góły o ich wynikach. 

Oznajmili mi też, że to, co je;.;zcze kilka mie steśmy za bardzo bogaci?" Co do sprawy Centralnej Kuchni Mlecz· 
sięcy temu prnjmowano od nich jako „pri- Na tymże podwórzu znależć można i inne nej przy ul. Więckowskiego, zatwierdzono 
mę", dziś nie usz.łoby nawet za drugi gatunek. jes:roze „kwiatki". oto z boku stoi sobie i projekty budOWY szeregu budynków gospo• 
Czynniki miarodajne z poza fabryki potwier- niszczeje na des'Zczu i słońcu wóz - wpraw- darczych. 
dzają, że <tak jest rzeczywiście, dodając przy dzie zepsuty - lecz wcale nie kwalifikujący Zatwierdzono również suhwe!.'rfo ma Klu­
tym maleńkie ostrzeżenie: ',,Niezadługo pój- się jes.zcze ha szmelc. Gdzie indziej znów wi- bu Sportowego przy Związku zawodowym 
d"Liemy o wiele jeszcze dalej - to, co dziś dać sterty niepotrzebnych już firmie okien. Pracowników Samorządu Terytorialnee:o 
jeszcze jest „primą", będziemy odrzucali do Wędrują one to tu, to tam, jakby były nie ~· 
,,secundy". z drzewa i szkła, lecz przynajmniej z nierdzew i Użyteczności Publicznej w sumie 15 tysię 

Wymagania klienteli rzeczywiścle wciąż idą nej stali. cy złotych, przeznaczonych na akcje m 1t11-0· ' 
wzwyż i fabryka musi się do tego przygoto- s:i też i n iedomagania, których firma sama wcj miuki pływania. Na ten sam cel drugą 
wać. · .rozwiązać n ie może. o odl>udowanie instalacji subwencję w wysokości 25 tysięcy złotych 

Wobec tylu niewątpliwych osiągnięć nasu- wodociągowe/ zabiega już firma -0d wielu mie przyznano Komitetowi Społecznemu Maso· 
Mamy dobne pra.cufą, a Jch pociechy w przed wa się mimo woli pyta.nie: czyżby Ośrodek s.ięcy. Bimo Odbudowy przy CZPWł. nie do- wej Nauki Pływania. 

ezkolu /Cllbryc2JI1ym niegorzef się bCl!Wią. Nr 4 był wcieleniem wszelkich cnót? cenia jednak widocznie tej sprawy, skoro żad· Kolegium. przyjęło przedłożony przez Wy 
Nie, daleko nie. Istnieje 1f.'\l jeszcze dużo ne monity pisemne, żadne nalegania ustne nie dział Finansowy wniosek o preliminarZ'l.1 

O środek Konfekcyjny m. 4 to itypowd „rre· i to bijącego w oczy maMotrawstwa. Nie mó- odnoszą skutku. budżetowym szpitali miejskich na r. 1949. 
publika "kobieca" - na 4 a. pół tysiąca za- wie już o takich rzeczach, jak łamanie igieł, Załoga Ośrodka Nr 4 ma nadzieję, że po Preliminarz ten obejmuje w wydatkach su­

trudnionych - pracują 3.684 bJbiety, a. co guz.1ików i dziesiątki :innych temu. podobnych ppublikowaniu w prasie, sprawa ta ruszy mo- mę 563.395.000 zł. 
ciekawsze ·- na 575 członlków PPR _ 455, (należałoby mieć je illa względzie w regula- że z martwego punktu. Chcemy {my w to W następnym punkcie obrad omówiono 
czyli pr.zeszło 75 procent stianowią z.nów ko· minie współzawodnictwa), wystuczy pr.zejść wterzyć. H. W. sprawę potrzeb Gazowni Miejskfoj. Postllno-
bie.ty. &.rdzo wymowne są 1e cyfry. l to nie wiono, że w najbliższYm. czasie gazownia 

~Il tyJko cyfry na papierze. Trzeba jednak pa• Dz1· ec1· bawi· ą s1· ę na u11· cy przystąpi do budowy podstacji elektrycznej 
miętać, że organizacja fabryczna PPR nie na- wysokiego i niskiego napięcia przy ul. Tar 
:rodz.iła się tu od razu a.ni tak liczna, ani tak 8 
mocna. Droga jej rnzwoju nie była am zbyt I gowej 1 · 
łatwą, ani zbyt prostą. Tak samo zresztą, jak I Jest to inwestycja o tyle kolllpeczna, że W 
t Ośrodka Nr 4 w całości. , skutek rozbudowy i modernizacji G32owni 

Dziwne były narodziny te.go giganta nasze· I Łódzkiej obecne transformatory okAz1ły 
go przemysłu konfekcyjnego. W opuszczone moc niewystarczającą. Drugą poważną. in~ 
mury - niekoni_ec.zruie dobre - z kiepskimi I westycj!l, przewidzianą dla Gazowni Miej-
&ufitami i p-0dłogami, albo nawet i bez nich, skiej będzie uchwalone na Kolegium wyko-
be2 najprymitywniejszych ur.ządzeń sani·tar- nanie zapory drogowej przv b<>c:1lllicy kole· 
nych śdągnięto załogi ii. maszyny z dwudzie· 1 jowej na ul. Daszyńskiego 43-63. 
stu kilku fabryk i fabryczek, rnzrzuconych po Ostatni punkt obrad poświęcony był l\liej 
całej Łodzi. Trzeba byfo skomasować wiele skim l\la.ią.tkom Rolnym. Jak dowiodła co-
stanowisk dyrektorskich, kierowniczych itd. dzienna praktyka, w majątkach tych, roz· 
illp„ traeba było zlać w jeden tygiel dwadz.ie- rzuconych na dużej przesi·.rzeni. stanowisko 
ścia ik.ilka załóg fabrycznych niekoniecznie za- jednego wspólnego dyrektora okazało się 
chwyconych tą p.rzeprowadzkl\, mających ikaż- dz' ł 'dkó. J d nie WYSfarczaJ'ą.ce dla sprostania wszyst-
dą z osobna swoje własne tradycje, nawyki, Za malo jeszcze u nas opieki nad puszczoną samopas 1atwą, za ma o ogro w or a-
:bale i urazy. Był bałagan. Kradzieże stały się nowskich, piasecznic J dziecińców w naszych parkach. Zbyt wieJe drieci szuka zabawy kim obowiazkom. Dlatego też oostanowiono 

1 rozrywki. na uli'cy powołać viced"rektorów. stale urzeduia-
wtedy w fabryce rzeczą codzienną i nie mogło - · 
nawet być inaczej, skoro kontrola procesu pro Tu grono dziatwy wykonystufe roboty brukarskie, które dają różne możliwości myszko- cyeh w biurach ooszczególnych Miejsldch 
dukcyjnego prawie nie i&tniała; po-stoje były wanJa wśród kamieni, gliny, pormconych narzędzi. Lecz o wypadek nie trudno. Tam grup- Majątków Rolnych. 
dstną plagą, bo nie troszczono się odpowied-· ka malców zabawia się w ma.Io bezpieczną i pedago.giczną grę nożykiem, Sz.~zep. 
!Ilio 
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Radykalny zwrot w sytuacjl nastąpił dopie- PRZEMYSL BA WELNIANY ODCZU.W A BRAK FA CHO WC w 
Ełrs~~r~~~:~~:~~l~~=~:rkr:k~~~~t~~~~~. Potrzeba 14 tys „.7yk'•7alifiko„•7anych sil 
tow. Mikołaiczykowa. ·Nie chcę prze.z to po· j • TY TV TV 
wiedzieć, że sekretarka dokonała cudu mach- 1 • . • • • • k k I • . • J . • 
nięciem różdżki czarodziejskiej, ani, ie doko- Srodk1 zaradcze Urzędu Zatrudntema 1 akqa werbun OWC•SZ o en1owa wypełnią ukt 
111ała wszystkiego własnymi wyłącznie siłami. 
Odwrotnie, zmi<i.na na lepsze nastąpiła w wy· 
niku zbiorowego wysiłku całego aktywu fa­
brycznego. 
Ośrode~Nr 4 - do tego cza!>ll ikolo-s na gli· 

l!ti·anych nogach - zaczął w szybkim tempie 
wyrastać na fabrykę całkiem „do rzeczy". 
Nie obeszło się oczyw.iśoie be.z radyka)nych 
zmian persQnalnych w dyrekcji, w aparacie 
administracyjnym i technicznym. rozbito róż­
ne kółka kumoterskie, jednym słowem -
przeprowadzono · „generalne pranie". Dla ści­
słości warto podkreślić, że ca~a załoga fabrycz 
na wykazała dużo inicjatywy i najlepszych 
chęci jeszcze o wiele wcześniej. Jeszcze w li­
stopadzie ubiegłego roku zapoczątkowany tu 
zostal ruch współzawodnictwa, który był 

pierwszym zwiastunem nowej ery tej fabryki. 
W ciągu -0statnich 5-du miesięcy po zmia­
l!lach, o których pisaliśmy powyżej, ruch ten 
i!labrał oczywiśde o wiele większego rozma­
chu i siły, stał się ruchem pmwdziwle maso­
wym i to jest najleps:i:ą gwarancją, że Ośro­
dek nie z.awróci wstecz z dobrej drogi. 

A oto cha.rakterystyczny przykład: sala 
Nr 6, która do niedawna była najsłabszym 
ogniwem Ośrodka, dziś bierze udział we 
współzawodnictwie - „ściga" się z salą 11-tą. 
Umowa o współzawodnictwie obu sal weszła 
w życie dopiero 1-go bm. Lecz sala 6-ta stoi 
pod znakiem wyścigu pracy od · pierwszej 
chw!li podjęcia swej znamiennej uchwał.po 
Scigały się na ra-iie pomiędzy sobą taśma z 
taśmą. Oglądam właśnie wis:zące przy każdym 
zespole dowcipnie pomyślane, tekturowe ze­
gary ścienne. Ruchome ich wskazówki po.zwa­
lają w każdej chwili przeliczyć wyproduko­
wane sztuki na procenty wykonania normy. 
Wskazówki przesuwane s~ wielokrotnie w 
ciągu dnia. Ani jednej z nich nie zastałam po­
niżej cyfry 120 procent, a do końea dnia r-0-
boczego l>yło pr.zecież daleko. Sala 6-ta ma 
już i poważny zastęp 11woich przodowniczek 
pracy (spośród wszystkich zespołów najhar­
dz.iej w tej chwili wybijają się „taśmy" tow. 
tow. Józefy Buciak I Zclzislawy Dudzińskiej), 
ma już i swoje przodownice życia społeczne­
go i :politycznego, tzn. grupę członkiń partii'. 
To gamo jest i na wszystkich innych salach. 
Wobec tych wszystkich zmian nastąpił w fir­
mie irównież radykalny zw-rot pod wz\llędem 
wykonania planu produkcji. O ile w c?:asach 
bałaganu wykonywano go w 80-ciu procen­
·tach, a nierzadko i w 60-ciu, to najniższą cy­

W dniu 10 bm. w Dyrekcji Przemysłu Ba- czelnik Urzędu Zatrudnienia, ob. Pr.zeamycki. l odpływ sił fachowych do innych gałęzi prz..e. • 
wełnianego odbyła się konferencja w sprawie Brak wykwalifikowanych sił roboczych w mysiu. Jest t-0 objaw niezdrowy, szkodliwy 
werbunku sil fachowych, nie.zbędnych do wy- przemyśle bawełnianym odc~tlwano już w ro- dla samych pracowników, gdyż w innej bran· 
k-0nania planu produkcji na rok 1949. W k-0n· ku ubiegłym. Obecnie problem ten zaos1rzył ży uczyć się muszą od początku, a w w1ęk· 
ferencji tej oprócz przeds·tawicieli przemysłu się. Zapotrzebowanie na dzień 1-go stycznia ;;zośoi wypadków zatrud_gien:i bywają •tylko 
bawełnianego ud'Liał wzięli przeds.tawicjel Zw. 1949 r. wynosi 14 tys. pracowników. przy pracach pomocniczych. Obecnie w po· 
Zaw. Włókniarzy, ob. Hanusz.kiewicz, o·ra'Z na- Jedną z przyczyn 1ego stanu był znaczny rozumieniu z Urzędem Zatrudnieni<i. przedsię­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- wtię~ zostaną irodki zaradcz~ Żaden pracow 

G d k nik przemysłu bawełnianego opuszczając do· 

„, A: W~o~: ~ ! ~ I ~fl· · O po_ ar a tychczasowe miejsce pracy nie dostanie skie-r,,.. ~~N - rowa!fia do innej branży :i wrócić musi do 

I IDZli. nieładu i szkBdnictwa pr~e=ey~luuz~~:ł~~:i:eic:dr fachowc"w w bran 
ży bawełnianej zgłosili swój akces przodow-

panowała w Centrali Zbytu Porcelany nicy pracy. Otóż każdy z nich na własną rę· 
kę rozpoczyna werbunek nigdzie dotąd nie za 

W toku procesu b. dyrekbrów Centrali 
Zbytu Porcelany, żaden z oskarżonych nie 
przyznaje się do winy. Buda twierdzi, że 

tylko przez brak przygotowania fachowe· 
go nieodpowiednio wywiązywał się ze SW'>­
ich obowiązków. 

Kwiatek, mając jakoby bezgraniczne zaufa 
nie do swoich współprae-0wnikó_w, podpisy­
wał wszystko. co mu przedstawiano do 
sygnowania. Henryk Milke jest fbankow­
cem i ze sprawami technicznyrm oraz cech0 
waniem towaru nie ma nic wspólnego. 
Stanisław Ehrenreich na wstępie zaznacza, 
że jako kupiec kierował się wyłącz.nie tylko 
chęcią zysk u, a zaw·erając transakcję my­
ślał jedynie o zarobku. 

W czasie przesłuchiwania świadków wy­
chodzą na jaw niesamowite nieporządki i 
chaos, jak•1 panował w Centrali Zbytu. 
Oskarżeni tkwią k'Jrzeniami jeszcze w men 
talności przedwojennej. Ich pojęC'ie dobra 
jest bardzo ~ubiektywne i często równo­
znaczne 7. zawieraniem nieczystych ·intere· 
sów. Rozwój i dobro placówki państwowej 
jest ściśle określone dekretami i r'Jzporzą­
dzeniami Min•!sterstwa, a dyrektor jako 
urzędnik państwowy wm1en skrupulatnie 
ich przestrzegać. Z zeznań świadka Ziół-

kowskieg-0 wynika, że Ehrenreich wziął z trudnionych Judzi do swych warsztatów pra­
Włocławka 12 wagonów i 3 samochody fa· cy, gdzie zostaną oni przeszkoleni. Podjęty tez 
jansu, które przesłał bezpośrednio d'J Kato zostlrnie wyścig, kto więcej sił zwerbuje i kto 
wie do Społem, jako towar pierwszego ga- ich więcej wyszkoli. Powinno to według pro­
tunku, Z tego zakwestionowano tylko czte wizorycznych obliczeń wypełnić wł połowie 
ry wagony, Jasne więc jest, iż na p'Jzosta- istniejące luki. 
łe 9 wagonów składał się towar drugiego 
gatunku, gdyż na skompletowanie '9 wago- Dalsze braki uzupełnione zostaną przez 
nów fajansu należy W2'liąć rnez.ną produkcję przesun i ęcie robotników z działów gospodar­
z fabryk całej Polski, czych do działów produkcji. Do pomocmczych 

prac gospodarczych użyci zostaną Niemcy. 
W krzyżowym ogniu pytań prokuratora Poruszono również zagadnienie obciążema 

Grębeckiego wychodzi na jaw, IŻ numery sektora prywatnego pewnego rodza)u kontyn­
wagonów, na jakie ładował towar Ehren· gentem sił fa„howych na rzecz przemysłu ba­
reich, pokrywają się z numerami wagonów, wełnianego. Przedsiębiorcy prywatni bowiem, 
które otrzymało Społem. Z dalszych zeznań omijają<: istniejące przep;sy Urzędu Zatrud­
wych'Jdzą na jaw ciekawe fakty, iż Ehren- nienia, zaangażowali do sv„ych waraztatów 
reich pozostawał w ścisłym kontakcie z znaczną ilość fachowców. Naczelnik Urzędu 
urzędnikami fabryki we Włocławku i orien Zatrudnienia zaznaczył, że w chwili obecnej 
towal się w produkcji. Panowie dyrektorzy Łódzka Izba Handlowo-Przemysłowa otrzymać , 
nie ogłaszali przetargów, odpowiadal1i od- może tylko młodzież do szkolenia, fachow<:"y 
m'Jwnie na oferty „Społem'' i Sam0pomocy zaś sk'erowani zostaną do gałęzi przemysłu 
Chł?pskie.i wybie~ając sobie za jedynego o zasadniczym zi:aczeniu dla gospodarki kra­
odb1?rcę Ehrenr~1cha świade.l{ Szymanko ju. Należy sądz:ić, że przeElsięwzi ęte środki za 
okresla straty, Jak e pon10sła Centrala na radcze. przez Urząd Zal dnienia, jak i samo­
~umę około 4,5 mi~onów zł?tych, podk~eśla l rzutn11 akcja werbu~kowo--szkolenio...,,a, podję· 
Jąc antyspoleczną l antypanstwową działa] ta przez przodownikow pracy po1woli na uzu­
ność dyrekcji, która nic bacząc na ogrom- pełllienie kadr fachowców, nie7.będn'ych do wy 
ne zapotrzebowanie, oddawała towar w spe\ konilnia planu w przemyśle bawełnianym Dj-
kulacyjne ręce - Ehrenreicha. 1 rok 1949. _ (P. W.) 

T owarv kartkowe zawierojq 60 oroc. wełny 

300 tysięcy osób Przydzialj • • 
JllZ pobrało swe 

Od jutra nowe asortymenty zwiększą możność wyboru ,,,. 
frą osiągniętą w 'c i ągu ubiegłych 5-ciu mie- We/na kartkowa rozsprzedana została, jak Tekstylnej i przemysłu wełnianego oraz p17Zed 
sięcy było 101 procent (w lutym), naj~yżs.zą dotychczas, 300 tys. osobom, uprawnionym do li stawi.ciela Kom isji Specjalnej zlustrowała do­
zaś (lipiec) - nawet 143,15 procent. Trzeba korzystania z przydziałów. · kładnie przeznaczony na zaopatrzenie towa.r 
zaznaczyć, że zdolność produkcyjna Ośrodka Ostatni tyóz i eń zaznaczył się zmniejszonyin I wełniany orzekając, że wszystka wełna znaj· 
jest bardzo poważna, lecz niestety, niewyko- nieco odbiorem, n : ż poprzedni. Bowiem wielu· dująca się w sprzedaży jest 60-procentowa. 
nystywana w pełni. Na przesllkodzie temu klientów sklepów rozdzielczych z powodu nie I Zdaniem Komisji, różnice w wyglądzie i ga­
stoi przede wszystkim częsty brak surowca wielkiego już wyboru, wstrzymywało się z za I tunku materiałów zależne są wyłącznie od 
dla oddziału b ieliźnianego. Poważnie też ha· kupami. Należy natomiast oczekiwać, że jutro produkcji danej fabryk.i , z których jedne wy­
muje wydajność pracy d zbyt częsta zmiana wraz z przyjściem nowych asortymentów, twarzają i wykańczają materiały &taranniej, 
asortym·entów. Wprawdzie i na tym odcinkm ruch w sklepach rozdzielczych wzrośnie. dając na dodatek lepsze wzo.ry, Inne zaś fa­
zaszła już poważna zmiana na lepsze, lecz Przed paru dniami specjalnie wyłoniona Ko : bryki wykazują mniejszą pomysłowo..$ć i pro· 
1jeszcze niedostateczna. To jednak zależ- misja złożona z członików Zw. Zawodowych, 

1
1 dukują towar mniej efektowny. Sklepy poza 

D6 1'lli jest nie od dyr_ekcjd Ośrodka, ~ __ o_d_ paryii politycznych, przedstawdcieli Cen!_rali _tym :zaohserwowałv osobliwe zjawisko. Zd.a· 

rza się mianow1cJe. że towar leży przez dwa 
tygodnie nie sprzedany, nagle zażądał go je· 
den z klientów 1 dosłown ; e w ciągu tego sa-· 
mego dnia towar zostaje wyprzedany. Tak, 
jak w wielu innych sprawach, istnieje i tu 
owczy pęd do J!:upowania właśnie tego, co na· 
był popr·zednik. 

Powinny sobie to wziąć pod uwagę nasze 
gospodynie i kiedy wybierają si ę po odbiór 
kartkowego materiału,' zamiast z góry być na­
stawioną na grymasy, .rozejrzeć się dobrze po 
sklepie, a nie wśród kupujących, a wtedy 1 
11:>ewnościćł uiajdz.ie &i~ coś odpowiedniego, 

• 

• 



Kronita Kalisza 

KOMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 12 września 1948 r, 
Dziś: Swidona. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe l Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (lHuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. • 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja •kolejowa 10·51. 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka. mgr. Chrzanowskiej, 

ul. Marsz . . Roli żymierskigo 30, tel-15·48. 

Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznej tel. 20-14. 

KI N A 

Kino „Bałtyk" wyświetla film pro­
dukcji amerykańskiej „Mi.asto bezpra­
wia". 

Kjno ,Stylowy" wyświetla film pro­
dukcji radzieckiej „Syn pułku" do,datek 
„Czarne złoto". · 

Kino „Wolność" wyświetla film pro­
dukcji angielskiej „Cygańska miłość". 

Początek seansów w dni powszednie.: 
16, 18,3Q, 21; w niedziele i święta 13,30, 
16, 18,30, 21. 

·O [OS 

Nocne dyżury lekarzY w 
wprowadziła Ubezpieczalnia Społeczn 

Z dniem 8 b. m. Ubezpieczalnia -Społecz­
na zorganizowała nocne dyżury lekarskie, 
które zapewnią chorym pomoc w nagłych 
wypadkach zarówno w nocy jak i w dni 
świąteczne. Miejscem dyżurów jest ifrzy­
chodnia Ubezpie~lni w Alei Marsz. Stali­
na Nr. 16 na I piętrze. Telefon Nr. 20-14. 
Dyżury lekarskie trwają codziennie od go-

dziny 20 (8-ej wieczorem) do godz. 7-ej 
rano. W soboty od godz. 17-ej (5-ta po 
poł.) oraz całą niedzielę do godz. 7-ej rano 
w poniedziałek. W dni świąteczne od godz. 
20-ej (8-ej wiecz. przed świętem i przez ca­
ły dzień świąteczny· aż do godz. 7-ej rano 
po święcie. Lekarz dyżurny udziela porno· 
cy jedynie w wypadkach nagłych. (np 

Dożynki w Cekowie 
W dniu 5. 9. br. odbyły; się w Cekowie 

tradycyjne dożynki zainicjowane jeszcze 
w początkach sierpnia przez Gm. Radę Nar. 
O godz. 16-ej uformował się korowód .do­
żynkowy, w którym udział wzięli: dzieci 
z ochronki, Koło Gospodyń Wiejskich, 
Ochotnicza Straż Pożarna, PRN, oraz wozy 
dożynkowe, które przemaszerowały przez 
wieś, zdążając na plac targowy. Tu odby­
ło się wręczanie wieńców, które przyjmo­
wał wójt gminy ob. Warmiński M. w asyś­
cie członków Zarządu Gm. Rady Nar. soł­
tysów i zaproszonych gości. Duże wrażenie 
wywalła inscenizacja pieśni „Błogosławio­
na" ,wykonana przez miejscowych świetli-

czan. Pieśni okolicznościowe odśpiewane 
przez członkinie Koła Gosp. Wiejsk. tchnę­
ły humorem i satyrą. Popisy taneczne dzie~ 
ci z ochronki oraz świetliczan wypadły zna­
komicie. 
Duże zainteresowanie widzów wzbudziły 

popisy Ochotn. Str. Pożarnej w Cekowie. 
Do zebranych przemawiali wójt gm. ob. 

Warmiński M. oraz przewodniczący Gm. 
Rady Nar. ob. Słowicki Józef. Następnie 
odbyła się zabawa ludown. Impreza ta 
udała się znakomicie, a czysty zysk prze­
znaczono na budowę publ. szkoły powsz. w 
Cek owie. 

atak, za trucie, zadławienie , nieszcz9ślh;:_v 
wypadek, zranienie, krwotok,, ukąszeni ·:? 
zwierząt jadowitych itp.) Przy choro"bach, 
które powstały już w godzinach dziennycfi 
dnia poprzedniego, chorzy winni ubiegać 
się o pomoc lekarza domowego. Chorzy, 
którzy ulegli nagłemu wypadkov1i, ale mo­
gą chodzi~ winni zgłosić się o pomoc do le­
karza dyż~rnego do ambulatorium. Chrti­
nicznie chorym lekarz dyżurny pomccy nie 
udziela. 

N a sali sądowej 

J.Jprawnienia do pomocy lckarski2j na 
koszt Ubezpieczalni posiadają wszyscy mo­
gący się wykazać: a) legitymacjami ubez­
pieczenĄ,\vymi lub osobnymi za(;wiadcze­
niami pracodawcy o pozostawaniu w sto­
sunku pracy najemnej, b) pracownicy pań­
stwowi - (legitymacjami służbowymi), 
c) emeryci pobierający zaopatrzenie z 
Państw: Zakł. Emeryt. (legitymacjami 
uprawniającymi do korzystania. z pomocy 
lekarskiej), d) renciści ZUS-u (kartami 
uprawniającymi do świadczeń leczniczych 
wg. zawartego w nich pouczenia), e) eme­
ryci samorządowi, bankowi, P. M. T., 
P. z. U. W., Dyr. Lasów Państw. zaświad­
czenie, karta uprawniająca do ~wiadc~ 

• leczniczych wzg. decyzja przyznaJąca eme­
ryturę wraz z ostatnim dowodem jej po~ 
brania), f) pracownicy rolni ( osob11ym1 
zaświadczeniami pracoda'.fcy). 

ZBOCzEiq-cy PRZED SĄDEM 
Dnia 8.9 br. przed Sądem Okręgowym w 

Kaliszu odpowiadali: z.boczeniec recydywista 
i złodziej Stefan Fornalski urodzony w Osu­
chowie gm. Koźminek pow. Kaliski karany 
już za czyny niemoralne i kradz:eż, oskar­
żony i tym razem o podobne przestępstwa , oraz 
Białek · Katarzyna ur. w Dobrzecu, oskarżona 
o lc1, że nakłaniała nieletnią Irenę K. i Ger­
trudę S. do zawodowego oddawania się nio/ 
rządowi. Po przeprowadzeniu przewodu są­
dowego, Sąd skazał Białkową na 3 lata i ' 6 
mies. więzienia oraz 10.000 zł grzywny, a 
Fornalskiego przekazano pod obserwację do 
zakładu psychiatrycznego. 

cia Stefanii Kłudki, której zadał rzeźnickim 

nożem kilka ciętych ran. Haniebne zamiary 
jego zostały udaremnione, gdyż został obez­
władniony ,przez Romana Badowskiego. Z po­
wodu niest.Pwienia s i ę głównego świadka spra­
wa została odroczona. 

Osoby nieupraw~ione do pomocy lekar­
skiej na koszt Ubezpieczalni mogą korzy­
stać z pomocy lekarza dyżurnego za opła­
tą normalnego honorarium. W razie wezwa­
nia lekarza dyżurnego do nagłego wypad­

OPRA WCA z OBOZU KONCENTRACYJNE- ku, osoba z rodziny lub otoczenia winna z 
GO STANIE PRZED SĄDEM dowode'łn. uprawnienia przyjść do lekarz-.i 

Były dozorca obozu koncentracyjnego w dyżurnego, przedstaw~ ten dowód, określ~c; 
Wilmar volksdeulsch i zarazem SS-man Wil· ru~rnj i przebieg wypadku i zaprowadzić d ·J 
helm Lausch zam. w Kaliszu odpowie wkrótce osc.,'Jy u!egłej \• ypadkowi. W wy::-;..,<1._11 J-: . · 
przed Sądem za prześladowanie i dręt:łenie n~ejszym .m~żna wez'"'.a~ lekar~a telefonicz­
Polaków w obozie koncentr~cyjnym ~raz za ~ue, okr~sla~ąc rodzi:J 1 ~r~e~1eg wypadku 

· · · . · · \ i komurukuJąc nazwisko i imię osoby pod-dz1ałan1e na szkodę ludnosc1 polskie). Lausch 1 ł . dk l . k .. d kł d d 
NIEDOSZŁY ZABÓJCA zadenuncjował w swoim czasie ob. ob. Gozia- eg eJdwypa (ow • wief. JeJ, .0 da..,!.y) a r~s, 

D · 8 o · k · G · · k " kt' 1 . t 1. d praco awcę, nazwę irmy i a r= , a Je-n1a .9 48 r. Sąd kręgowy w Kallszu, a 1 uzmcza owq, orzy res am zos a 1 o . li . . t ł k ' odz' . . . . k 
t. · k d G · k d t d ze JeS cz on iem r my umę i nazw1s o rozpatrywał slo'rawę Juliana Lausza ur. w Ka- obozu koncentracyJnego s ·ą oz1a o ą . . .. 

1 
W . t 

1 
f 

l·s sk · · b . 1 . . 6 ·i pracuJącego zywic1e a. zywaJąc e e 0-
1 z.u, 0 arzonego 0 zamiar poz awien a zy- me wr ci· rricznie lekarza należy postarać się, aby ew . 

...,...._,.....,....,....,.~....,..~~ ...,.....,....,.....,. ..... ...,.....,....,....,. ...... ...,...._,......._....._....._,...._,. ~ ...... ~...,..,....~..., .... ...,...._,..~~..._....._,....,. ..... ~..._,.....,. brama czy drzwi do sieni domu były na je-

w trosce O. pod n/·1.~s·1en·1e -ku1tury mu,,, zy,..""ne1· ~~e;;~~~i~iec~;~~~ejes~e~e:ieg~i~~~~dz~i I "L kilometr od miejsca dyżuru lekarza to na-

Staraniem zarządu chóru „Echo" odbyło 
się w dniu 8 bm, pod przewodnictwem wi· 
ce-starosty - tow. Karasińskiego zebranie 
miłośników i propagatorów pieśni celem 
pod.niesienia rądzimej kultury muzy~nej i 
kultywowania piękna naszej zaniedbanej 
ostatnio pieśni ludowej. Powołany zostal. 
Komitet, który bezzwłocznie przystępuje 
do uaktywnienia działalności wszy..>lkich 
już istniejących na terenie miasta i pnwia­
tu chórów świeckich, Ezlrnlnych i kościel· 
nyd1 oraz do organizowania no:.vyrh ognisk 
kultury muzyc2mej. Komitet ten lJ9dzie się 
starał w,;zelkimi możliwymi sposcb<tmi 
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Prace ZMP w Kościelcu 
W dniu 7-go września rb. odbyło się w 

Kościelcu zebranie Koła nowopowstałego 

Związku Młodzieży Polskiej. Koło cieszy 
się dużą sympatią mieszkańców Kościelca. 

Dużo pracy w organizowanie Koła włożyli: 
kol. Jakubowska wraz z kierownikiem szko-
4' i poszczególni członkowie ZMP. Na ze­
braniu był obecny delegat Zarządu Powia­

wtłynąć n'l to, by w okre.ol ·; :zimow;>lm prócz v. staro;rty Karasińskiego i przedsta­
w~zysLkie le ch0ry przyg~we.'.y należyrie wir:ieli miejskiego i powiatowego Wydziału 
pcwq i\. f-ć pieśni, a następu;,~ wzięły Kultury i Sztuki znani na naszym terenie 
udziai w projektowanym wielkim koni.ur- muzycy oraz przedstawiciele poszczegól­
sie chórów, jaki się odbędzie w Kaliszu wio- nych chórów terenowych wierzyć należy, ż~ 
sną przyszłego roku. I sprawa podniesienia kultury muzycznej 
Ponieważ w skład Komitetu wchodzą wkroczy na lepsze tory. 

Zdarzenia 
/ WYPADEK PRZY PRACY 

Dnia 1.9. 48 r. w majątlc:u państwowym Ko 
ścielec, traktorzysta Józef Popielarz, zam. w 
Kościelcu, pow. Kolskiego w chwili zapuszcz.a­
nia traktoru korbą uległ wypadkowi. Stan 
Popielarza jest ciężki. , 

KREWKIE BRATOWE 
Dnia 6.9 br. pemiędzy Pabiańską Mariąnną 

a Pabiańs}tą Jó~ef4 zam. w Dzierawach gm. 

wypadki 
Czołowo pow. Koło, wynikła spneczka, a na­
stępn ie bójka, w czasie klórej Marianna Pa· 
biańska została pobita. Spór 'fYn ikł na tle 
nieporozum ień rodz.'.nnych. -NAGŁY ZGON NA ULICY 

Dnia 8.9 br. tmarł na ulicy sranisław 
Kałużny z.arllieszkały w Kaliszu ulica Pu­
łaskiego 47. Zwłoki odesłano do szpi· 
tala celem zbadania przyczyny zgonu. 
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Czytajcie „Głos ' K,aliski'• 

leży dostarczyć l'karzowi środków loko~ 
mocji. Osoby nieuprawnione do pomocy le­
karza dyżurnego i na koszt Ubezpieczalni 
winny przy zwróceniu się do lekarza o po­
moc oświadczyć, że honorarium pokryją 
prywatnie. 
1 

Teren, na który rozciąga się pomoc le­
karzy dyżurnych obejmuje tylko miasto 
Kalisz. Osoby zamie,gzkałe po za granicami 
miasta należy w nagłych wypadkach odwo­
zić do szpitala. w· godzinach dyżurów le­
karskich po zamkni.iu bram, aby się do­
stać do lekarza dyżu7nego (al. Marsz. Sta­
lina 16) należy dzwonić z wejścia od ulicy 
(dzwonek po lewej stronie drzwi wejści~­
wych). 

Wprowadzanie w błąd lekarza dyżurnego 
będzie karane. 

ORGAłł , 

K.C. 

towego ZMP - ob. Leksiński, który wy- u-1111-1111 .... 1111-1111-1111-1111-1111~1111_..1111-1111.-1111-1111--1111._1;;--=11~1-1111-111-1~1~;1;;,u~11 
głosił obszerny referat o celu organizacji 
ZMP omawiając jednocześnie zagadnienia 
polityczno-gospodarcze. Z kolei przystąpio-
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no do wyboru zarządu koła. Przewodniczą· p • d 
cym został Przygocki Leon, z-ca Wawrzy- rzyg o y 
niak Antoni, sekretarzem i skarbnikiem • 
kol. Jakubowska Teresa. Na zebraniu wrę-

• czono członkom koła legitymacje Związku 

W•~i·~;:;· P.c.K. , .JasJa 
Polski Czerwony Krzyż apeluje do spo- W' ~ • • t 

łeczeństwa klis!ri~go i . . ws~_stkich swoich R I e r c I p I ę y 
członków o wzięcie naJliczmeJSzego udziału 
w akcji zbiórki na odbudowę Warszawy, •il!•wrni'r:nrrn11rn1,nrin.·ii 
P.C.K. prosi również o poparcie zabawy 
tanecznej organizowanej na ten cel w dniu 
11 września br. w KTW o godz. 21-szej. 

" t ~ 
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do"~=r~~ri~~J~~J~ni::: Dzisie ·1sze uroc.zystOści .·1ubileuszowe 
rola ADWENTOWICZA. 

TEATR „sYRENii" Traugutta 1 · Łódzkieoo Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze e 

skrojony frak". / Kalendarzyk sportowy przewiduje dz.isiaj w a następnie odbędzie się spotkanie o puchar dzięki doskonałej grze w 01;tatnich zawodach 
dniu jubileut1zu ŁOZPN-u tylko dwie imprezy śp. Józefa Kałuży Kraków - Łódż. ligowych. Zhiz.ował on Szalińskiego z ZZK z 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA piłkart1kie. W reprezentacji Łodzi wyst.ąpią dzisiaj: w Kolus.ze.k, który będzie w pogotowiu, w rezer• 
ul, Daszyńskiego 34 O godz. 14-ej na stadionie ŁKS-u rozpo<"znfe bramce Komar z TUR-u tomasz""-Vskiego. W wie. A teraz. atak: skrzydk>wi: Hogendorf i 

Dziś dwa przedstawienia o godzinie 16-ej się defilada drużyn piłkarskich z teren•u Okrę- rezerwie Szczurzyński. 0brona to zawodnicy Marciniak nie mają konkurentów. Pomewat 
ł 1_9.15 sztuki C. de Peyret - Chapuis gu Łódz.kiego, działaczy, sędziów. Potem na- ŁKS-u: Włodarczyk i Łuć II. Obecnie nie roz- Baran nie może llyć brany obecnie w rachubę, 
„NIEBOSZCZYK: PAN PIC" w reżyąerii I stąp~ przemówienie prezesa ŁOZPN-u, Konol?- porz.ąd_zainy lepszymi zawodnikami na tej po- na prawym łącznit:u wystąpi Pietrzak z ŁKS-u. 
J~~sza Warneckiego. Udział biorą: Hanna I ki, oraz. de~oracja zasłużonr:ch d~iałaczy i za- zycji. W rezerwie przewidziany jest Jędrzej- Pozycję lewego łącznika zajmie Łącz. który 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halina I wodnikow zeto~am1. Bezposredmo !>Otem ro- c-zyk z „Conco dii" !P'iotrkowskiej. żelazna przed wyjazdem do Węgier będzie chciał wy• 
Głuszkówna, Czesław Guzek IreJlil- Horecka zegrany zostanie mecz o puchar iublłeuszu pomoc to Miller z PTC, Urban oraz Sołty- paść w Łodzi jak najleplej. Wobec słabej for• 
Wanda Jakubińska, Janusz' Jarot\ 'i M:iehał pom;ędzy zespołami Zgierza i Zduńskiej Woli, szewski z ŁKS-u. Ten ostatni z.aawansovraJ my ' Janeczek (który nie może przyjść do sie· 
Melina. Dekoraeje Stanisława Ceoiel:'~iego. bie po mistrwstwach armii, ·gdzie wy~tępował 

Kasa czynna od 12-ej tel. 123-02. K • tk• / • t k d G b h w ... pomocy), miejsce środkoweqo napastnika ro I Zywo re Or U a ryc ·a zajmie Cichocki z Widzewa. Obok Pietrzaka 
Teatr Komedii Muzyeznej „LUTNIA" · •• • i Łącza zawodnik Widzewa powinien czuć się 

Piotrkowska 243 dobrze, tym bardziej, że na lewym skn:ydle 
Dziś i dni następnych o ~odzinie 19,15 Na nowootwartym torze betonowym Wło· S pk,.t., 2) Nap'.erała 7 pkt., 3) Siemiń- wystąpi jego kolega klubowy - Marciniak. 

,,Cnotliwa Zuza.una", operetka w 3-ch ak- clawskiiego T'Jwariystwa Cykhstów odbyły ski - 6 pkt. Tak zmontowana reprezentacja Łodzi może 
tach J. Gilberta. · się zawody kolarskie, w których wzięli Wyścig australijski na 5 okrążeń (2 km): 

Bl'lety wczes'n1°eJ0 do nabyc1'a ul. P1'otrkow udz1'ał m 1·n · Bek Kap1"ak Nap1er la s1·e być groźną dla reprezentacji Krakowa, tym · ·· • ' a • - 1) Napierała - 3:07,2 min. ,2J Targoński, 
Ska 102. a Od godz. 17-eJ. w kas1'e teatru. m1"n' s"' Targan' ski Grynkńewi·cz l 1'nn1· bardzie~·, że Kraków, i·ak parni"'-tamy, niedaw· 

AJ, ' • 3) Kapiak. "' 
W niedzielę kasa teatru ezynna od godz. W wyścigu na 4.000 m został trzykrotnit! no ule ł reprezentacji Sląska. 
11-ej. pobity rekord Polski należący do Gabry- Wyścig na 10 okrążeń z 10 finiszi_ml: 1) Na pn:edmecz.u 6potkają 5ię dzisiaj repre· 
LETNI ...vATR OSA" cha. Nowy rekord ustanowił Bek, przyby- Kap'ak - 26 pkt., 2) Napierała - 11 pkt., 

.L.&!I '• 3) T • k kt · zentacje Zgierza i Zduńskiej Woli o puchar wając d'J mety w doskonałym czasie 5:37,6 argons i - 9 P · 
Zachodnia 43, tel. 14-0-09 · d · b 1 K ŁOZPN-u. Zwycięzca teg,o spotkania w roku mm., rug1m y apiak - 5:46,2 min., trze Wyścig sprinter0w~ki na 400 m ze startu 

· Codziennie o 19.30. w nledtz:lele 1 święta cim Marchwiński - 5:54.8 min. I lotnego: 1) Bek-27,0 sek., 2) Marchwiński następnym przeprowadzi w swoim terenie tur-
o 16-tef l 19.30 komedia muzyr7.n.a pt. Inne wyniki: bieg długodystan..<owy na - 27.4 sek., 3) Rzeźnicki - 28,l sek., 4) niej wszystkich klubów. Zwycięska drużyna 

"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 20 okrążeń: 1) Targoński - 12:24 min. ~ - Grynkiewicz - 28,2 sek. otrzvma puchar na własność. 
z H. Makowską w roli tytułowej. Zniżki 
ważne. Widownia szczelnie chroniona przed 
chłodem •. 

Teatr Kukiełek RTPn ul. Nawrot 27. 
Dnia 12 września o godz. 12-ej Widowis· 

ko „Pinokio" według Collodi'ego w opraco 
waniu Aleksandra l\faliszewskiego. Przed· 
stawienia odbywają się codziennie przed po 
łudniem dla dziatwy szkolnej, a w niedzie· 
Ię i święta o godzinie 12 dla szerszej publicz 

Przed żużlo"7CÓ"'W' wielką inłprezą 
Jak przygoto'!ują się do meczu i reprezentacją Moraw 

choslowacją nasi czołowi jeźdźcy w Rybniku~ . 

n ości. 

KINA 
ADRIA - „Niepotrzebni mogą odejść" 

godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - ,,Tajemnica wywiadu" 

godz. 17, 19 21, w niedz. 15 
BAJKA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 

godz. "!'7,30, 20, w niedz. 15. 
GDYNIA - „Program aktuąlności" krajo. 

wycb i zagranicznych Nr 29" 
~odz. 11, 12. 13. 16. 11. 18: 19: 20; 21 

HEL (dla młodzieży) - „Chłopiec z przerJ. 
mieścia" 
godz. 16, 18, 20 w nledz. 14 . 

MUZA - „Lekkomyślna siostra". 
· godz. 18, 20-w niedz. 16 

POLONIA - „Siostra lbkaja"' 
godz. 16, 18.30. 21 w ni.edz. 13.30 

PRZEDWIOSNIE - „San Demetrio" 
god.z. 18, 20 w niedz. 16 

ROBOTNIK- - „Miasto bezprawia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14 ~O 

ROMA - „W pogoni za mężem" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD - „Casablanca" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 

STYLOWY - „Ojczyzna" 
godz. 16,30, 18,30. 20,30. w niedz. 14.30. 

eWIT - „Okoliczno&:i łagodzące" 
godz. 18, 20 w nietlz. 16. 

TĘCZA - „S.iostra loka.fa" 
godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 

TATRY (w ogrodzie)-„Cyganska miłość" 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 13. 

WISŁA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 

Co usłyszvmv dz~ś przez radio 

Już dawno na torze żużlowym WKS-'\l nie 
grały motory. Warkot ich usłyszymy dopiero 
22 bm„ w którym to dniu zawitają do na-.; naj 
lepsi mo{ocykliści Czech, aby jako reprezen­
tacja Moraw rozegrać mecz z a-eprezenta~ 
Polski Srodkowej, 

W drużynie czeskiej u}rzymy takich „asów" 
jakf Spink,a Mirosława, najlepsżego w chwili 
obecn~ żużlowca CSR. Seberka Francie1ka­
trenera naszych żużlowców, Havelka Rudol­
fa - znanego już z występów na torach ślą­
skich i innych nie wiele ustępujących im z.a· 
wodników. • 
Skład drużyriy polskiej na to ciekawe spot­

kanie nie został jeszcze ustalony, ,jednak naj­
prawdopodobniej nie zabraknie w ruej łodzian 
Kołeczka i Krakowiaka. 

Jak się ~ tego ciekawego spotkania przy-
gotowują tfiżlow(;y polscy? f 

Od 30 eierpnia, w Rybniku na specjalnym 
obozie treningowym szlifują swą formę nasi 
najlepsi jeźdźcy z Wąsikowskim, Olejnicza· 
kiem, Krakowiakiem. Nowackim, Dąbrowskim, 
Jankowskim, Smoczykiem i Kołeczkiem na 
czele. Nad fo!1Illą naszych czołowych jeżdż­
ców czuwa znany żużlowiec czeski Seberka, 
który obok swych koleqów czeskich starto­
wać będzie u nas w Łodzi. Czech pracuje u­
silnie nad podniesieniem techniki jazdy na­
szych czołowych żużlowców i lepszym opa­
nowaniem prze1 nich ma5zyn. Największe po­
stępy poczynił pod tym względem Wąsikow­
ski, który z na5zych jeżdżców posiada na.j-

O nuchnr !Unlu7111 

Sląsk walczy dziś z Poznaniem 
KATOWI(fE (')bsł. wł.). Kpt. śląskiego 

OZPN Alfus pGwotał do reprezentacji S1ąs­
ka tna d2l:Sieiszy mecz z Poznamem o pu­
char śp Kałuży następu1ących z.awodni­
ków: Jani~ Wyrobek, Jdilduda, Giebur, Su 
szczyk, Bartyla, Przecherka, Cieślik, Al­
szer Cebula, Kubi.Ai, Muskała, Spodzieja, 
Gajdzik, Wieczorek, Siwy, Kuhocz. 

Ostateczne zestawien·'e jedenastki Sląska 
nastąpi w Poznaniu dziś przed meczem. 

Program na niedzielę 12 września 1948 roku 
7.05 Koncert poranny, 8.00 DZIENNIK, 8.15 
PrzegI. prasy sto!., 8.22 Progr, dnia, 8.32 
Muzyka. 8.55 Skrzynka Spoi Komit. Radiof. , ZHP • • 
Kraju, 9 oo Nabożeństwo z k'1ścioła oo. Ka organIZUJe 
pucynów, 10.00 1) Mazurski plon - audy-1 mistrzostwa fucznicze 
cja &_l:owno-muzyczna, 2) Muzyka ludowa, • . . . 
11.00 (Ł) Program na dziś, 11.05 (Ł) Na w.1-1 Na ziecema Nacze1ructwa ZHP Komenda 
dawni tygodnia, 11.15 (Ł) Nowe nagrania ~zk ej Chorągwi Harcerzy organiz1;1je w 
płyt .i1tnarki .Mebdia", 11.30 (Ł) Komunika- druu 3 października na torach łuczmczych 
ty, 11.40 (L) Nowi'! nagrania płyt mar~! ",.Boruty" . w Zgieriu mistrz.Js~a łucznicze 
Odeon" 11.50 (ŁJ Tz frontu radiofoniz.acii ZHP. Mistrio~twa odbędą się w ramach 

:_ wiad~mości w omów. Dyr. Okr P. R. A. jubileuszu 25-le<lia Harcerskiego Klubu 
amiejana," 12.04 Koncert na odbudowę War Sportowego. 
sz.awy, 13.30 Górą krótkJfalowcy - z.agad„ 
ka radiowa, 13 40 życie wsi i osiedli. 14.25 
'Przegl. najciek. audyc,h przynł. tygodnia, 
14.30 Okrężne - wodewll J. Korzeniowskie 
go, 15.30 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej, 

· Dynamo (Moskwa) 
znów na czele 

16.30 Poemat ·'J Warszawie - fragment MOSKWA ('Jbsł. wł.). Tabela rozgrywek 
poezji Swi·atopełka-Karpińskiego, 16.40 Au· piłkarskich o mistrzostwo Związktł Radziec 
dycja dla dzieci pt. ,,Szklana Góra", 17.00 kiego ma znowu nowego leadera. Jest nim 
Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych. 17.05 dr~ŻJ'.na moskiew~k>ego „Dynamo",. któr.a 
Podwieczorek przy mikrofonie, 18.35 Teatr dzięki zwyclę~twu nad WWS (zespol lotm­
Eterek - humoreska radiowa, 1 '3.55 Mu,zy· stwa radz1eckieg'J) w stosunku 6:0 zdystan­
ka, 19.15 Koncert symfoniczny, 20.58 Komu I ~wala prowadzącą dotychczas w tabe1i dru 
nikat mete')rologiczny, 21.00 DZIENNIK, zynę CDKA. • 
22.00 Muzyka taneczna, 22.20 (Ł) Montaż Po tym spotkaniu wszystkie trzy czołowe 
dźwiękowy z Jubileuszu ŁOZPN, 22 35 D„ c. zespoły „Dynamo", CDKA i „Spartak", mię 
muzyki tanecznej, 23,00 Osta~nie ,wiadomo· dzy którymi rozgrywa się zażarta walka o 
ści, 23.10 Wiadomóśc( sportowe ogólnopol- punkty derydująre 'J tytule mistr7a piłkar­
skie, 23.20 Program na jutro, 23.30 Muzyka skiego ZSRR, mają obecnie po 23 gry i ml 
taneczna, 24.00 (Ł) K'Jncert życzeń. 0.59 CL) riimalną różn:cę zdobytych punktów; ,.Dy-
Zakończenie audycjd i HYM!~. .... namo" - 36 pkt., CDKA - 35 Ilkt., ~ a 
D - 030303 ·A ..Soartak" ,.... 33 pkt, 1 

większą rutynę nabytą podczas swego poby· 
tu w Anglii i licznych tam startów. · .• 

Nie wiele ustę'P'Ują mu już jednak inni nasi 
żużlowcy. Ba rdzo duże postępy poczynił re­
kordzista tor'..! łódzkiego, Olejniczak z Lesz­
na, Nowacki z Rawicza, Smoczyk z Leszna. 
oraz łodz.ianie Kołeczek I Krakowiak. 

O postępach naszych żużlowców świadczy 
najlepiej fakt, że . po tygodmowym ·zaledwie 
treningu, dwunastu z dwudziestu, zawodników -Co§ dln "olar:zq 

przebywających na obozie o5iągnęło JUZ cza· 
sy lepsze od dotychczasowego rekordu toru 
na Muchawcu, chociaż startowali na· swych 
starych maszynach, a nie na riowosprowadzo• 
ny& „Martin • Jappach". 
Wy5tęp żużlowców CZ!J'Skich nie ograniczy 

się tylko do Łodzi. Czesi odwiedzą również 
Warszawę, gdzie 26 bm stoczą międzypań· 
5twowy mecz z naszą reprezentacją pań· 
stwową. 

Co by to było, gdyby startował lppolitow? 
Koszulka mistrza olimpijskiego Ghelli byłaby 

bardzo poważnie zagrożona 
MOSKWA (obsł. wł.). - Letni sezon kolar- W wyścigu z.a prowadzeniem motoru na dy· 

ski w Związ.ku Radzieckim zo5tał ·zakończony. stansie 100 km Puszkin ustanowił nowy re· 
Rozegrane na terenie caleigo kraju liczne za- kord ZSRR, pr.zebywając dystans w czasie 
wody kolarskie,. jak zawody w ramach jubi- 1 :41 :53,3 godz. Mistrz Związku Radzieckiego­
leuszowej ,,Spartakiady", klubu 5portowego Rostowcew w wyścigu na 2.000 m uzyskał 
„Dynamo'', ,,Spartakiady" związków z.awodo- czas 2:40;6 min. 
wych, z.a.kończone ostatnio mistrz.ostwa kolar· Do~konałymi rezultatami w konkurencji ko­
skie ZSRR i inne wyłoniły szereg nowych ta- blece'j poszczycić się może zawodniczka Mi· 
leniów j wykazały dal6zy rozwój sportu ko· nina. W rnistrzo5twach Leningradu, w wysci· 
Jarskiego, czego dowodem !tyło u5tanowien!e gu sz.osowym na 25 km, Minina uzyskała czas 
wielu nowych rekordów Związku Radzie<:· 44:44,0 min., a na z.awodach w Tule poprawiła 
kiego. dwa rekordy Związku Radzif'ckiego: w wy· 

Wynik zawodnika Batajena w wyścigu na ścigu na 10 km - o 15.3 5ek. - uzyskując 
200 m ze startu lotnego - 12,2 sek. popTilwił c1as 15:38,2 min. oraz w wyścigu na 15 km -
o 0,2 sek. dotychczasowy rekord ZSRR w taj cz.asem 23:50,1 min. 
konkurencji. Mistrz Związku Radzie{;kiego w W wyścigach sprinterskich na 1.000 m 
wyścigach za prowadzeniem .mohl\ÓW ...:... J;'usz mistrz Związku \ł.adzieckiego, Ippolitow uzy­
ki~, zdobył jeszcze jeden tytuł mistrzowski. skał na ostatnich 200 m czas 12,0 sek. - rów· 

IPPOLITOW 

ny czasowi, jaki osiągnął zwycięzca o~pij· 
ski w tej konkurencji, Włoch Ghel111. 

Bilans osiągnięć kolarzy radz.iecki<"h w obi><: 
nym sezonle zamykają doskonale wynik.! uzy­
E"kane w wyścigach szosowych i na przełaj. 
Największe sukcesy odnieśli tu członkowie 
kl uhu „Dynamo", Dżarcans z Rygi i zawod­
n•czka Lalrionowa z Moskwy. Na jubi!euszo· 
wej „SpartakiadziE( klubu „Dynamo" . w Mo· 
skwie Dżarcarn; zdobył tytuł mistrzowski w 
wyścigu na 150 km, zwyciężając w czasie 
4:42:38.9 godz. i 11stanawiając rekord Związku 
Radzieckiego na tym dystansi~ Również no­
wy rekord ZSRR ustanowił on na mistrzo­
-stwach kolarskich Związku Radiieckieqo w 
wyścigu na 100 ·km, uzyskując cza5 2:42.08,9 
godz. i przebywając w ramach tego wyścigu 
50 km w czasie 1:18:52,0 aodz. 

) Wielokrotna m'.strzyni Związku Radzieckie· 
go - lalrionowa w:rgrał'I n.11. mistrzostwach 
kolar&kich 2.SRR wvśc:g na przełaj na dystan• 
sie 30 km w czasie 52:01,3 min, 
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Badajcie stan swego zdrowia 
Masowe prześwi_etlanie robotników w fabryk~ch 

Centralny Zarząd Przemy•łu Włókienni- z.ałatwionych do 100 O$Ób w ciągu godziny. 
czego łącznie ze Społecznym Komitetem Pierwsze zdjęcia wykonano w PZPB Nr 
Walki z Gruźlicą orqanizuje masowe rrz:e· 1, gdzie prze$wietlono około 7 tys, os.Qb 
ś')"i~tlanle robotników w fabrvkach Apara W toku są prześwietlenia w PZPB Nr 2 
tów, filmów i per$onelu doi;taf~zylq misja i Nr 3. 
szwedzka Pomocy Polsce w Warszawie. Jest to dobra okazja dla' robotników, 
Dz.ięki tym aparatom będzie można w szyb którzy korzystając z nie1 moiaa >atwo stwier 
kim tempie prześwietlić wszys•k1ch rob'Jt- dzić stan sweg'J zdrowia 
ników, bowiem przy .i.~h użyciu może być ' „ w„ 


